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DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Skreślenie funduszu dyspozycyjnego 


Gena 20 groszy 


Marszałka Piłsudskiego 


«przez opozycję parlamentarną 


Senat uchwalił 30% dodatku miesięcznego dla urzędników 


Korespond. „liasta“ donosi z Warszawy: 
Senat ukończył w terminie zgóry wyznaczo- 
nym dyskusję nad preliminarzem 

Ku wstydowi sejmu powiedzieć należy, że 
widocznie jednak cenzus wieku gra dużą rolę 
w poziomie dyskusji. -Dyskusja w senacie —- 
trzeba bezstronnie przyznać —- stała ogólnie 
na poziomie wysokim, chwilami, wręcz... pro 
fesorskim i technicznym. 

Z głosowań, które wczoraj ukończono, do 
najbardziej charakierystycznych należą zta- 
stępujące: Sześcioma głosami większości. od- 
rzucono wniósek lewicy o przyjęcie całego 
budżetu w brzmieniu sejmowem. W tem gło 
sowaniu wstrzymało się od głosu również 
6-ciu senatorów ze Stron. Narodowego. 

Odrzucono trzema głosami większości 
wniosek komisii senackiej o przywrócenie 
luaduszu dyspozycyjnego ministra Spraw 
Wojskowych, Marszałka Piłsudskiego (około 
2-ch milj. zi). 

W kilka minut potem przyjęto również 
3 głosami większości wniosek o przywróce- 
nie funduszu dyspozycyjnego ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

[Któż zrozumie taki podział ról opozycji 
w sejmie i w senacie!), 

Przy tem ostatniem 
spór cò do sposobu głosowania. Miast upro- 
szczoneśo ustnego „tak” lub „nie“ według 
wywoływanych nazwisk z listy, przywrócono 
kartki. (Lepiej się trochę zakonspirować 
przed min. Składkowsłtim....). 

Wreszcie pod koniec głosowania zaszedł 
charakterystyczny incydent: Min. Perzyński 
(BB) wniósł mianowicie o reasumpcję uchwa- 
ły co do funduszu dyspozycyjnego Marszałka 
Piłsudskiego. 


głosowaniu wynikł 


Wicemarszałek Gliwic (BB) sprzeciwił 
się temu, gdyż mogłoby to dać precedens do 
reasumpcji innych uchwał. 

Wynik powtórnego głosowania byłby ten 
sam, a poco głupstwo powtarzać? 


Godną uwagi wkońcu jrst uchwała sena- 
tu podwajająca dodatek urzędniczy, który w 


wysokości 15 proc. na wniosek rządu jest o- 
becnie miesięcznie wypłacany. 


Przebiegł obrad na stronie 2-ej. 


ZAMEK — SEJM — BELWEDER 


honferencje na tym szlaku Warszawy 


Korespondent „Hasła' donosi z War- 
szawy: y 

P. premjer Bartel odbył wczoraj dłuższą 
konierencję w gmachu sejmowym z p. Mar- 
szałkiem Sejmu Daszyńskim. Był obecny na- 


stępnie na posiedzeniu Senatu, w asyście 
całego Rządu. 

O godz. 8 udał się do Belwederu, gdzie 
bawił już P. Prezydent Rzeczypospolitej u 
Marszałka Piłsudskiego. 

Konierencja tam trwała około 1%: godz. 


W przyszłym roku 


Ojciec Sw. przybędzie do Polski 


W tym roku zwiedzi tylko klasztor św. Benedyktów 


RZYM, 11.3, W kołach bliskich Watyka- 
nowi mówią, że Papież ma zamiar odbyć w 
r. 1930 podróż po krajach katolickich Euro- 
PY: i 

Z Rzymu Papież ma wyjechać przez Triest 
do Zagrzebia, potem do Budapesztu, stamtąd 
do Polski, gdzie zabawi w Krakowie i War- 
szawie, później odwiedzi Wiedeń, Mona- 
dE Brukselę, Dublin, Paryż, Madryt i Li- 
zbonę. 


-$ 


Na rok 1931 projektowana jest podobno 
podróż Papieża do Stanów Zjednoczonych. 

BERLIN, 11.3. Z Rzymu donoszą, że pier- 
wszą swą podróż odbędzie Ojciec Święty naj- 
wcześniej w maju i najprawdopodobniej do 
klasztoru Monte Cassino, założonego w 529 
roku przez św. Benedykta. 

W klasztorze tym czynione są wielkie przy- 
gotowania do uroczystego obchodu 1400-let- 
niego jubileuszu istnienia. 


Rok Kięsk żywiołowych w Polsce 


jeszcze nie Koniec mrozów i Śnieżyc, a już początek powodzi 
województwo łódzkie rozpoczyna szereg katastrof wiosennych 


Klęska za klęską... 

Jedna jeszcze nie opuściła Polski, gdy oto 
druga stoi u proga. 

Zamieć i mrozy na kolejach. Jeszcze nie 
skończone z tą plagą. 

Wczorajszy dzień przyniósł kilku dyrek- 
cjom nowe trudności spowodowane śnieżycą 
i wichurą, która zdołała ponownie zasypać 
szereg torów. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja w dyr. 
stanistawowskiej, radomskiej i wileńskiej. 

W stanisławowskiej trwała prawie przez 
cały dzień.silna śnieżyca, połączona z hura- 
(ganowym wichrem. Zamknięte są linje Pod- 


wysokie — Halicz; Stryj — Stanisławów, 
Dolina — Wygoda. Pałahicze — Tłumacz; 
Bereżnica — Ostrów — Chodorów; Tarnopol 


Kopyczyńce; Wygoda — Iwanie Puste; 
szereg kolejek pod Kołomyją i Chryplin — 
Husiatyn. Na wszystkich innych linjach krą- 
żą pługi, a ruch pociągów jest ograniczony. 

W dyrekcji radomskiej temperatura spa- 
dia w nocy do — 17 st. C.; we wschodnich 
okręgach zamieć śnieżna uwięziła w drodze 
szere$ pociągów. Ponadto zamknięte. są linje 
Włodzimierz Wołyński — Wojnica, Kowel— 
Kamień Koszyrski, Łuck — Słojanów i in. 

W całej dyrekcji znaczne opóźnienia po- 
ciążów 

W dyrekcji wileńskiej temperatura — 17 
st C  Zamieć śnieżna trwa w całej dyrekcji. 


Wszędzie kursują pługi. Zamknięto ponow- 
nie linje Suwałki — Raczki — Trakiszki. Na 
linji Brześć — Chełm zamieć trwa. 

W dyrekcji lwowskiej temperatura —7 
st, C, Silne wiatry powodują ponowne za- 
śnieżenie toru, w czego musiano znów 
zamknąć ruch całkowity na linjach Sapieżan- 
ka — Krystynopoł, Lwów — ŚStojanów. 

W dyrekcji krakowskiej ruch prawie nor- 
malny z wyjątkiem linji Rzeszów — Jasło. 

W dyrekcjach katowickiej (temp. — 2 st. 
C.), gdańskiej (—2 st. C.), poznańskiej (+2 
st. C.) i warszawskiej !—3 st. do 7 st. C.), 
ruch normalny. 

klęską zamieci już lada dzień skończy 
się. Ale powódź? ` 

Oto już pierwsze głośne wieści nadchodzą 
z terenu województwa łódzkiego. Z pier- 
wszych wiadomości wynika, że w związku z 
ociepleniem lód na Warcie, Prośnie i Pilicy 
zaczyna pękać. 

Wladze wojewódzkie chcąc uniknąć groż- 
nych następstw powodzi wydały zarządzenia 
zapobiegawcze, które dziś zostały już zasto- 
sowane. 

Na wszystkich zagrożonych mostach, jak 
i niebezpiecznych punktach są ustawione apa 
raty telefoniczne, gdzie bez przerwy dyżuru- 
ją: policja, strzelcy i straż pożarna. 

Również na wszystkich zagrożonych tere- 
nach, gdzie spodziewany jest wylew, a zwła- 


szcza w okolicach Warty i Widawki jest czę- 
ściowo usuwana ludność i inwentarz, a okoli- 
ce te są obsadzonę sygnałami świetlnemi, 
które w razie niebezpieczeństwa będą powia 
damiały ludność o śrożącem jej niebezpie- 
czeństwie. 

W Urzędzie Wojewódzkim są ustanowio- 
ne specjalne dyżury, które będą trwały przez 
cały czas powodzi. 

Wraz z władzami administracyjnemi w 
zwałczaniu klęski powodzi weźmie udział 
wojsko, które będzie użyte do pilnowania 
wyratowanego lub zdeponowanego mienia 
iudności cywilnej, zamknięcia przez patrole 
zagrożonych rejonów, udzielania ratunku 
ludności cywiłnej, udzielania pomocy zatopio 
nym przez zalew, wreszcie do zatamownia 
przerwanych lub do wzmocnienia osłabio- 
nych wałów ochronnych. 

Zbliża się dalej groźne niebezpieczeństwo 
Wisty — królowej rzek polskich. 

Pęknięcia lodów — jeśli nie nastąpi śwał- 
towny wzrost temperatury — nie należy o* 
czekiwać przed 20 marca. 

Dotychczas Wisła pod Wawelem stoi, na- 
tomiast w innych punktach lód pęka, tworząc 
małe jeziorka, przepowiadające szybki od- 
pływ lodów. 

Rudawa zwolniła się już z lodowego pan- 
cerza. Wzburzone wody wpadają do Wisły, 
wybiiaiąc sobie drogę odpływu 
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Opłata pocztowa uiszcxrona ryczałtem 


Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12=—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


Gabinet Rzeszy 
w przededniu zmian 


g 
Ę 
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+ Dr. Curtius 
następcą Stresemanna 


BERLIN, 11,3. (Tel. własny). Jak już do~ 
niosło wczorajsze „Fasło”, w obsadzie na- 
czelnych stanowisk rządowych Rzeszy zanosi 
się na poważne zmiany. W kołach zbliżonych 
do obecnego gabinetu Rzeszy liczą się z ry- 
chłą zmianą na stanowisku ministra spraw za- 
granicznych Stresemanna, który podobno za- 
równo ze względu na swe zdrowie, jak i z 

wodu niepowodzeń, zamierza ustąpić. 
~ Jako następcę Stresemanna wymieniają o- 
becnego ministra gospodarki Rzeszy d-ra Cur- 
fiusa. 

Dzisiesza „Welt am Montag" m. in. stwier- 
dza, że obecna polityka Rzeszy tak na we- 
wnątrz jak na zewnątrz nie posuwa na na- 
przód i że obecny kanclerz Miller ma nie- 
szczęśliwą rękę. 

Dlatego dziennik proponuje zmianę na 
stanowisku kanclerza, którego ma zastąpić o- 
becny premjer pruski socjalista Braun, który 
wykazał niezwykłe zdolności. 

Wszystkie te pogłoski wskazują na głębi 
rozłam i tarcia, oraz na zbliżające się bardzo 
poważne przesilenie. 


Chwile wytchnienia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


P. Prezydent Rzplitej przybył na Żolibórz 
do Instytutu Badań Chemicznych, gdzie spę- 
dził kilka godzin na pracy w  laboratorjum 
chemicznem. 


„Wszystko jest źle !...* 
Stary tetryk — „Wyzwolenie“ 


Po dwudniowych obradach str. Wyzwołe- 
nia ogłoszono rezolucję wybitnie opozycyjną. 
w której między innemi zarzuca się bezpro 
gramowość obecnego rządu, atakuje się poli: 
tykę zagraniczną (aczkolwiek posłowie Wy- 
zwolenia chwilą ją w Sejmie!), krytykuje 
władze administracyjne, „życie nad stan“ dy- 
śnitarzy, projekt zmiany konstytucji B. B 
itd. 7 
Jest to jeden wielki manifest p. t. „wszy* 
stko jest źle”. Co robić, aby było lepiej—rezo 
lucja nie podaje. 


Sowiety z Watykanem 
chcą nawiązać 
stosunki dyplomatyczne 
WIEDEŃ, 11.3, Dzisiejsza prasa wiedeń- 
ska podała sensacyjną depeszę z Moskwy, a 
mianowicie jakoby Sowiety pragneły nawią- 
zać stosunki dyplomatyczne z Watykanem i, 
w razie wyrażenia w tej kwestji zgody Waty- 


kanu są gotowe nawet zamianować swego am- 
basadora przy Watykanie. 
Depesza ta była 'szeroko komentowana w 


miejscowym świecie politycznym i dyplcma- 
tycznym. (ATE) ` 


Str. 2 


„HASŁO“ z dnia 12 marca 1929 roku. 


Senat zakończył obrady budżetowe 


Na dzisiejsze posiedzeniu senatu marsza 
łek odczytał pismo p. Zygmunta Nowickiego, 
oświadczającego, że nie może przyjąć man- 
datu do Trybunału Stanu, gdyż jest w czyn- 
nej służbie MSZ. 


Marszałek oświadcza, że te części budże- 
tu, do których komisja senatu nie wniosła 
żadnych zmian, uważa za przyjęte w brzmie- 
niu sejmowem. Wniosek sen. Januszewskie- 
go („Wyzwl.”) o przyjęcie całego budżetu w 
brzmieniu sejmowem odrzucony został 48 gł. 
przeciw 44, 


W budżecie MSZ. zmniejszono wydatki 
na urzędy zagraniczne o 48,000 zł. 


W budżecie M. S. Wojsk. odrzucono 48 
głosami przeciwko 45 wniosek komisji o zmia 
nę pozycji „utrzymanie wojska ' o 7,618,561 
zł. oraz poprawkę zmniejszającą sumę wydat 
ków na podróże służbowe o 1.041,433 zł. 

Wniosek o zwiększenie funduszu dyspo- 
zycyjnego M, S. Wojsk, o dwa miljony — od- 
rzucony został 48 głosami przeciwko 45. 


W budżecie M. S. Wewn. przywrócono 
46 głosami przeciwko 42 głosom fundusz dy- 
spozycyjny ministra w wysokości 6 miljonów. 

W budżecie M. Skarbu zmniejszono m. in. 
dochody z podatku majątkowego o 25 milj. 

W budżecie Min. Sprawiedliwości pod- 
wyższono sumę na podróże służbowe o 31,000 
oraz o 100,000 kwoty na utrzymanie więź- 
niów. 

W budżecie Min. Przem. i Handlu zmniej- 
szono subwencje o 100,000 zł. oraz wpływy 
z „Polminu'” o 250,000 zt. 


W Min. Komunikacji zwiększono wydatki 
na remanent i konserwację taboru o 76,000. 


Przyjęto następnie z nielicznemi zmiana- 
mi budżet Min. Rolnictwa. Po przerwie sen. 
Perzyński (BB) zażądał sprawdzenia wyniku 
głosowania nad funduszem  dyspozycyjnym 
M. S. Wojsk., gdyż zdaniem jego wynik gło- 
sowania nie odpowiada układowi rzeczywi- 
stemu sił w izbie. 


Mówca żąda reasumcji uchwały w tej 
sprawie przez głosowanie imienne, Że wzglę- 
dów regulaminowych sprzeciwia się temu s. 
Januszewski (Wyzwl.). 


Przewodniczący wicemarszałek Gliwice 
uznaje, iż reastumcja byłaby niedopuszczalna, 


Przewodniczący zwraca uwagę, że we» 
dług dotychczasowych wyników głosowania 
deficyt budżetowy dochodzi do 24 miljonów. 
W daleszm głosowaniu przyjęto budżet Min. 

R. i O. P. ze wszystkiemi wnioskami ko- 
misji senackiej. 

Budżet Min, Robót Publicznych przyjęto 
w brzmieniu komisji. Budżet Min, Pracy i 
Op. Społ. przyjęto z nielicznemi poprawkami 
jak również budżet Min. Ref. Roln. poczem 
izba przystąpiła do ustawy skarbowej. 

Upoważniono marszałka do wstawienia 
MOZESZ 2 WEBAARUCAJA FA, SET 5 3 e RA a i 


I8-ta Loterja Państwowa 


Wczoraj, w piątym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy, 18-ej Państwowej Loterji padły nastę- 
pujące wyśrane: 

ZŁ 50,000 na nr. 15288, 

ZŁ 15,000 na n-ry: 34070 132449, 

Zł, 10,000 na nr. 122695. 

ZŁ 5,000 na n-ry: 4685 22786 31240 
34340 74341 92380. 

Zł. 3,000 na n-ry: 52255 76743 86199 
99620 101185 117048 139648 147373, 

Zł. 2,000 na n-ry: 28372 50415 1228% 
125522 144851. 

ZA. 1,000 na n-ry: 8717 10506 13783 24438 
25919 27166 36322 40843 58033 58214 65591 
67865 68012 71286 75681 75682 77576 91221 
106534 123913 134655 141839 159276 166912 

Zł. 600 na n-ry: 5188 7141 9818 14401 
14961 21648 29415 38148 42222 42305 48311 
52762 56548 59435 65504 67976 89304 89379 
89950 98634 105152 108338 111777 118866 
135575 154880 158716 168078, 

Z3. 500 na n-ry: 1924 4330 10066 
11025 14039 15507 17245 17406 17832 
23516 25610 26993 31780 31891 32159 
35200 36032 37663 37901 41089 41372 
44623 45970 46301 48251 50981 51758 
5360654927 55272 56338 60213 60323 
61361 62406 63262 63419 65401 66899 
67499 70105 71546 72905 74710 79599 
80365 80436 81068 81918 82618 82630 
86055 68126 86378 87097 87194 88005 
90214 90251 90269 90346 93926 58243. 
95404 95962 98083 101108 103106 
105184 198337 106080 108010 109463 
110901 114016 111633 112849 114832 
117003 118074 118503 119650 120842 
125780 126182 126525 127554 129274 
131604 132513 137245 139116 139902 
142970 149958 151315 154774 155798 
158006 158056 158508 161270 161852 
164951 165128 167427 170472 173922, 


10176 
19620 
34262 
43498 
53028 
61221 
67016 
79606 
86031 
89762 


do odnośnych artykułów tej ustawy cyfry, 
jakie wynikną z uchwał senatu. 

Kwotę dla ciężko poszkodowanych inwa- 
lidów podwyższono z 3 na 4 milj. zł, 


P to wniosek KI. Nar. upoważniający 


nych nadwyżek budżetowych dodatku do pen 
sji funkcjonarjuszy państwowych, sędziów i 
prokurałorów do wysokości łącznej 30 proc. 
uposażeń. 

Następnie przyjęto całą ustawę skarbowa 


Min. Skarbu do podwyższenia z cwentual- | ze zmianami komisyjnemi. 


Gorąca maniłestacja polsko - francuska 


Entuzjastyczne przyjęcie p. 


LYON, 11.3. Wczoraj przybył tu minister 
Zaleski w towarzystwie małżonki, witany na 
dworcu przez ambasadora Chłapowskiego, 
konsula Kluczyńskiego, burmistra miasta 
Ferriota i przedstawicieli władz francuskich 
oraz kolonji polskiej. 

W czasie bankietu, wydanego w sali ratu- 
szowej, burmistrz Herriot podkreślił w tą 
mówieniu powitalnem sympatje Lyonu i Fran 
cji dla Polski i gorąco podziękował p. mimi- 
strowi za odwiedzenie miasta. 

Po południu odbyła się w uniwersytecie 
wielka manifestacja przyjaźni półsko-fran- 
cuskiej. 


LONDYN, 11.3. Według doniesień spe- 
cjalnego korespondenta Chicago Tribune w 
sytuacji politycznej Afganistanu nastąpił de- 
cydujący zwrot na korzyść Amanullaha, któ- 
ry na zebraniu przywódców szeczepów arab- 
skich w Kandaharze przysięgł na brodę pro- 


Bittner na gościnnych 


BERLIN, 113. Sensacją Berlina jest obra- 
dujący tu kongres antyfaszystowski, w któ- 
Fan. Koli, poeta francuski Barbusse, hr. Ka- 
rolyi i grupa włoska z b. przywódcą katolic- 
kiej partji chłopskiej Migliolim. 

kongresie biorą udział i komuniści poł- 


LONDYN, 11.3. „Daily Herald* donosi, 
że jeden z przywódców powstania meksykań 
skiego generał Villareal dostał się do niewo- 
li, poczem natychmiast go rozstrzelano, 

Decyzja Stanów Zjednoczonych, aby po- 


Warszaw ma niebywałą sensację. 

Cały świat artystyczno-literacki stolicy 
zaśmiewa się do łez z nieudanych zabiegów 
p. Józeła J., dyrektora znanej instytucji, sta- 
rającego się o względy znakomitej artystki 
dramatycznej — p. Marji Gorczyńskiej, 


Mocno podtatusiały Don Juan, ufny w po- 
tęgę dobrze wypchanego banknotami portfelu, 
za pośrednictwem wynajętej przez siebie mło 
dej dziewczyny starał się o poznanie Marji 
orczyńskiej. 

Znakomita artystka, dowiedziawszy się o 
zabiegach p. J., występującego z początku in- 
cognito, zawiadomiła policję, a następnie w 
obecności ukrytych za kotarami męża oraz 
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udział biorą: b. dyktator albański biskup 


SENSACJA ARTYSTYCZNEJ WARSZAWY 


Podstarzały Don Juan zapłacił 3 tys. zł. za nieudany flirt 
z Marją Gorczyńską 


Całe zespoły baletu 


i „Follies Bergórre't 


wystąpią wkrótce WW „CAP iTOLUE 


min. Zaleskiego w Lyonie 


Minister Zaleski podkreślił w swojem prze 
mówieniu obustrońne korzyści, wynikające 
ze ścisłej współpracy polsko - francuskiej i 
zaprosił przemysłowców francuskich do zwie 
dzenia Powszechnej Wystawy Krajowej w Po 


| znaniu. 


W końcu zebrania p. minister wręczył 
rektorowi uniwersytetu, Gheuziemu, krzyż 
komandorski orderu „Polonia Restituta”. 

Wieczorem w konsułacie polskim odbyła 
się dekoracja Krzyżem Zasługi wybitnych 
działaczy polskich na emigracji. 

Około północy p. minister odjechał do 
kraju. (PAT) 


Amanullah przysiągł na brodę proroka, 


że przywróci tradycję koranu 


roka, że wyrzeknie się planów reformator- 
skich i siłą przywróci tradycje koranu. 

Liczne szczepy, które dotąd stały po stro 
nie Hanibulaha przeszły na stronę Arnanul- 
laha, który rozporządza obecnie największą 
siłą zbrojną z pośród pretendentów do tronu 
aigańskiego. 


występach w Berlini 


bierze udział w kongresie antyfaszystowskim 


scy, z pos. Bittnerem, W obradach kongresu 
biorą udział przedstawiciele ugrupowań od 
anarchistów do lewicy demokratycznej i u- 
miarkowanych pacyfistów. 

Kongres zajmie się ustalaniem metod wal- 
ki z faszyzmem. W skład honorowego pre- 
zydjum wchodzi 16 ofiar faszyzmu (ATEJ 


zwolić na wysyłkę do Meksyku broni i ma- 
terjału wojennego nadzwyczaj wzmacnia sta- 
nowisko rządu wobec powstania. Wkrótce 
ma nadejść ze Stanów Zjednoczonych 10,000 
karabinów i 10 miljonów nabojów do karabi- 


wywiadowcy, przyjęła żądnego przeżyć mi- 
łosnych R owaiego jegomościa, bardzo 
ździwionego chłodnem przyjęciem  zgotowa- 
nem mu przez drżącą z oburzenia p. Gorczyń- 
ską. 

Chcąc w jakikolwiek sposób zaskarbić so- 
bie łaski ukochanej, spóźniony Don Juan 
prócz wielkiego bukietu i ogromnego pudła 
cukierków, zostawił na biurku 3 tys, złotych 
i ogromnie zmieszany opuścił mieszkanie ar- 
tystki, prosząc ją, aby przy pierwszej sposob 
ności zatelełonowała do niego. 

Marja Gorczyńska złożyła otrzymaną su- 
mę na biednych, czekoladki odesłała do sie- 
rocińca, a p. dyrektor J. mimo wiosennej od- 
wilży... osiadł na lodzie. 
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w ogniu walk meksykańskich 


Zadna strona nie odniosła ostatecznego sukcesu 


Wojska rządowe są silnie wspomagane przez Stany Zjednoczone 


Nr. 70 


Trocki KRS CE się 
z pod opieki 
KONSTANTYNOPOL, 11.3. Dziś amba- 


sador sowiecki w o ry — Suriz 
odbyi dłuższą rozmowę z Trockim 


W wyniku tej rozmowy i ża wiedzą am- 
basadora Surma Irócki opuścił gmach am- 
basady, zamieszkując w jednym z hoteli tu- 
reckich w iSonstantyncpohi 


Agenci G. P. U. którzy eskortowali Trova 
kiego z Rosji da Konstant+nopola, udali się 
w powrotną podróż do Sowietów. Trok: bę- 
dzie zamieszkiwał w Ńonsiantynopolu, czeka- 
jąc na odpowiedź rządu uiemieckiego co do 
ewentualnego jego zamieszkania na terenie 
zeszy 

Wczoraj Trocki wystosował do rządu so- 
wieckiego podanie o zewolenie na przyjazd 
do Konstantynopola drugiego jego syna, mie- 
szkającego w Moskwie. (ATE) 


Pijaństwo w Sowietach 
szerzy się w sposób żastraszający 


RYGA, 11.3, Ostatni zjazd przedstawicie- 
li partji komunistycznej w Moskwie omawiał 
niesłychany wzrost alkoholizmu wśród robot- 
ników w państwie sowieckim. 


Jak widać z innych statystycznych, spoży 
wanie alkoholu przez robotników w Moskwie 
w ciągu ostatnich trzech lat wzrosło trzykrot- 
nie i przybrało rozmiary katastrofalne. 


Jak się okazało 99 proc. rodzin robotni- 
czych wypija takie ilości-alkoholu, że ne 
jedną rodzinę przypada przeciętnie pół litra 
wódki dziennie. (ATE) 


Z kasy 
rozsadzonej dynamitem 
włamywacze skradli 2 tys. dolarów 


NOWY JORK, 11.3, W jednym z boga- 
tych domów handlowych przy 5-ej Avenue 
dokonano niezwykle śmiałego „włamania. 
Włamywacze, dostawszy się przez 
cie w suficie piwnicy otworu do lokalu biuro- 
wego przy pomocy bardzo silnego ładunku 
dynamitowego rozsadzili kasę, z której zabra- 
li 2.000 dolarów. i 
Zanim nadbiegli zaalarmowani detonacją 
ludzie, włamywacze zdołali ujść oczekującym 


na nich samochodem. 


nów maszynowych, dalej zaś transport bomb 
do samolotów i znacznej ilości materjału wo- 
jennego. 

Oprócz broni i amunicji rząd Portes Gila 
otrzymał już 20 samolotów a Stany Zjedno- 
czone nadeślą jeszcze pewną ich ilość. 

Generał Calles zamierza w najbliższym 
czasie podjąć stanowczą ofenzywę przeciw- 
ko powstańcom, mając do rozporządzenia do- 
skonale uzbrojoną armję, liczącą ok. 20,000 
żołnierzy, 

NOWY JORK, 11.3. Sytuacja w Meksy- 
ku jeszcze zawsze jest niewyjaśniona. Woj- 
skom rządowym pod dowództwem  Callesa 
udało się wczoraj zająć po krwawych wal- 
kach miasto Mazaltan w zatoce kalifornij- 
skiej. Wszyscy jeńcy, których wojska rzą- 
dowe wzięły do niewoli, w tem kilku księży, 
zostali rozstrzelani. 

Ośrodkiem i oparciem armji rewolucyj- 
nej jest Durango. Cały stan Sonora znajduje 
się jeszcze w ręku rewolucjonistów. Oddzia- 
ły powsłańców zajęły miasto Caitos, 

Wiadomości, jakoby walki na południu 
państwa były zupełnie rozegrane na korzyść 
rządu centralnego nie potwierdzają się, po- 
nieważ wczoraj kilka korpusów wojsk rewo- 
lucyjnych ponownie zaatakowało miasto Ve- 
racruz oraz Tampiko. 

W Tampiko utworzyły się rewolucyjne 
rady robotników i żołnierzy. Flota stacjo- 
nująca w porcie połączyła się z rewolucją 
ponownie. 


Bunt nieletnich 
przestępców 
BERLIN, 11.3. W domu poprawczym dla 
nieletnich przestępców doszło dziś do burzli- 
wych zajść. Zbuntowani wychowankowie w 


liczbie 50 poczęli niszczyć urządzenie zakła- 
du, atakując jednocześnie sprzętami 
ców. 

Sytuację dość groźną opanowała policja, 
aresztując 5 prowodyrów buntu (ATEJ 


dozor- 
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Spontaniczny protest 
zrzeszeń lokatorskich 


przeciw projektowi funduszu 
budowlanego 


Rządowy projekt rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej drogą stworzenia funduszu bu- 
dowlanego spotkał się ze spontanicznym 
sprzeciwem zrzeszeń lokatorskich. 

W Warszawie odbył się wielki zjazd or- 
ganizacyj lokatorskich wszystkich większych 
miast polskich celem zajęcia stanowiska wzglę 
dem projektu, który przewiduje podniesienie 
komornego o 100 proc. 

Zjazd zajął stanowisko negatywne. Pro- 
jekt cały ciężar tworzenia funduszu budowla- 
nego zwala na barki mieszkańców miast, gdy 
w jego tworzeniu winna wziąć udział również 
wieś, jako zainteresowana w rozwoju osiedli 
miejskich. Ponadto, gdy szło o ódbudowę zni- 
szczonych przez wojnę wsi, przeznaczano na 
to również pieniądze z miast, słusznem jest 
zatem, aby i to nowe zadanie wspólnie było 
podjęte. 

Miasta same nie podołają tym nowym cię- 
żarom, 100-proc. podwyżka komorneśo wy- 
woła masowe eksmisje, które i przy obecnej 
wysokości czynszu są aż nazbyt częste. Han- 
del zwłaszcza drobny i rzemiosła walczące z 
ciężkim kryzysem, staną w obliczu bankruc- 
twa. Aby się ratować, nowy ciężar przerzu- 
cą na konsumenta, powodując tem drożyznę 
artykułów pierwszej potrzeby i rąk robo- 
czych. 

Wszystkie te zarzuty znalazły wyraz w 
odnośnej rezolucji, którą zjazd uchwalił. Re- 
zolucja ta kończy się wskazaniem źródeł, z 
których możnaby osiągnąć fundusze, potrzeb- 
ne na rozbudowę miast. Są to: 1) przymuso- 
wa pożyczka wewnętrzna dla wszystkich, a 
więc nie wyłączając wsi, 2) podniesienie ceny 
produktów monopolowych, 3) wysokie opo- 
datkowanie placów nie zabudowanych, 4) 
jednorazowa danina majątkowa od nierucho- 
mości, wreszcie 5) specjalne pożyczki zagra- 
niczne. 

Prócz rezolucji zjazd uchwalił wysłać do 
p. Prezydenta Rzplitej depeszę z wyrazami 
hołdu i prośbą o rozpatrzenie projektu rządo- 
wego. 

Ponadto zjazd wezwał wszystkie: zrzesze- 
nia lokatorskie do zorganizowania w niedzie- 
lę 17 i 24 b, mies. w porozumieniu z organi- 
zacjami społecznemi i Zw, zawodowemi ze- 
brari protestacyjnych. 


„HASŁO“ z dnia 12 marca 1929 roku. 


Zbrodnie smarkaczy ukraińs! 


Str. 3 


pod reżyserją sztabu generalnego niemieckiego 


— woła powazne społeczeństwo ukraińskie 


Sposób i cel wykonania świadczy o tem | W. „Surma“, który jest masowo do Polski 


„Za bohato żeriw!” 


Co czas jakiś ze Lwowa dochodzi wiado- 
mość o jakimś terarystycznym zamachu. 

Podziemne organizacje ukraińskie dają o 
sobie znać! 

Nie ulega j.ż dzisiaj najmniejszej wątpli- 
wości, że bandycki zamach, dokonany we 
Lwowie na bezbronego listonosza (notabene 
Rusina, który kilka dni temu przeszedł na 
wyznanie rzymsko-katolickie) jest dziełem 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 


dostatęcznie, na jak niskim poziomie moral- 
nym U. O. W. obecnie się znajduje. 
Jest to organizacja ścisie zakonspirowana. 
Jej władze najwyższe z niejakim Kono- 
walcem na czele znajdują się w Berlinie, 
skąd otrzymuje ona subsydja materjalne i in- 
strukcje od niemieckiego sztabu generalnego. 
Zagranicą wychodzi również organ U. O. 


AR Ra DY YE RAZA AA DK "SE STOK IIS 


Rosyjski łamacz lodów „Jermak“ 


który w tych dniach dopomógł do wydo bycia się z okowów lodowych niemieckie- 


mu okrętowi pasażerskiemu „Schwerin“. 


Tajemnica głot nego fatszersiwa 


Odbitka monety jako pieczęć państwowa 


Paryż, w marcu 1929 r. 

Dużo krwi napsuł poważnym mężom sta- 
nu sławetny dziś „Utrechsch Dagblad" opu- 
blikowaniem nieistniejącego traktatu tajneśo 
pomiędzy Francją i Belgją o czem doniosły w 
swoim czasie depesze „Iasła'. Słusznie też 
czyni cała prasa paryska gorzkie wyrzuty 
tym ministrom zagranicznym, którzy z kary- 
godną łatwowiernością — czy zupełnie szcze- 
rą? — poszli na lep ordynarnie podrobione- 
go dokumentu i zbyt pośpiesznie poczęli wy- 
ciągać zeń daleko idące wnioski polityczne. 

Nie wszystkie pisma tutejsze skłonne są 
traktować p. Beelaerts'a van Blockland'a, 
holenderskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, znanego ze swoich pro-germańskich 
sentymentów, jako ołiarę sprytnego oszusta. 
Nawet bardzo oględnie zazwyczaj wydający 
sądy „Journal de Geneve" uważa, iż rząd 
holenderski, dzięki własnej jedynie winie, 
znalazł się w sytuacji ubolewania godnej, 
„Z drugiej wszakże strony, przyłączając się 
— pozornie chociażby — do akcji skierowa- 
nej zarówno przeciwko Francji jak i prze- 
ciwko Belgji, p. Beelaerts van Blockland u- 
legł był, volens nolens, wątpliwej wartości 
wpływom pobocznym”. 

Zupełnie bezstronnie sprawę „dokumentu 
utrechtskiego'' rozpatrując, trudno wytłuma- 
czyć sobie, że mógł znaleźć on wiarę przez 
jedną chwilę bodaj, zwłaszcza gdy się wie, w 
jaki sposób i przez kogo został on słabryko* 
wany. 

Karjera życiowa autora dokumentu Al- 
berta Frank-Heine go, od samego urodzenia, 
kształtuje się w sposób, rzeczywiście fanta- 
styczny, 

Ojciec — holender, matka — niemka, któ 
ra wydała syna świat w Brukseli, wobec cze- 
go młody Albert przyjmuje obywatelstwo 
belgijskie i wstępuje do marynarki... niemiec- 
kiej. Nie podobają mu się jednak widocznie 
ani przynależność państwowa, ani praca za- 
wodowa, choć obie wybrał sobie według wła- 
snej woli. W 18-tym roku życia jest dezer- 
terem, zamieszkałym w Argentynie. Na po- 
czątku wojny odsiaduje karę sześciu miesię- 
cy więzienia 'w Londynie za kradzież pasz- 
portu i korzysta z wypuszczenia śo. na wol- 
ność, by wstąpić do armji belgijskiej. Nie, 


w tym celu, by się bić z wrogiem, lecz, by 
mieć pretekst do „działania” w Paryżu, swo- 


jej nowej siedzibie, skąd jednak wkrótce — 
naskutek zdemaskowania go jako notorycz- 
nego germanofila — osławiony zostaje do 
obozu jeńców, po uprzedeniem zdegradowa- 
niu i wykreśleniu go z wojska belgijskiego. 

Ucieka, wraca potajemnie do Anglji i jaw- 
nie... do więzienia, Z chwilą ukończenia 
wojny odczuwa tęsknotę za „ojczyzną” i zja- 
wia się w Belgji, gdzie poświęca się zawodo- 
wi nauczycielskiemu — przez krótki okres 
czasu, przełożeni jego bowiem przekonywu- 
ją się, że mają do czynienia ze złodziejem, 
systematycznie kradnącym książki. 

Po wyjściu z więzienia we Francji wędru- 
je zpowrotem do Belgji i obiera sobie nowy 
zawód: dziennikarstwo, zakładając jedno- 
cześnie aż dwa tygodniki — „A coups de plu 
me”, oraz „Les nouveaux jours”, — w któ- 
rych prowadzi usiłną propagandę na rzecz 
Niemiec, niezupełnie, jak łatwo dymyśłeć się 
można, bezinteresowną. 

Korzysta z pośrednitcewa Waard'a Here- 
mans'a, wydającego flamandzko-seperasty- 
czny „Schelde“, i sprzedaje siałszowany trak 


Teatr Kameralny 


tat francusko - belgijski dziennikowi „U- 
trechtsch Dagblad” za co zostaje aresztowa- 
ny w Brukselli. 

Dokument ten był tak dalece nieudolnie 
podrobiony, że niemieckie biuro szpiegow- 
skie w Muelheim, któremu Albert Frank- 
Heine zaproponował nabycie go, odrzucił 
kategorycznie tę „ofertę'. Oszust nie stra- 
cił na śledztwie pierwiastkowem zimnej krwi 
i z całą bezczelnością domagał się wypusz- 
czenia go na wolność, ponieważ popełnił on 
„nie karygodne przestępstwo, ale niewinny 
żart, jako, iż sprzedane przez niego doku- 
menty nie odsłaniają tajemnic obrony krajo- 
wej.. Przyzna pan, panie sędzio, że głupota 
moich odbiorców przechodzi wszelkie grani- 
ce... 

Przecież ja, dla dania papierom pozorów 
autentyczności, zaopatrzyłem je w odbitkę 
25-0 centymowej monety belgijskiej, a pod- 
pisy pełnomocników nie mają żadnych pre- 
tensyj do jakiegokolwiekbądź eos Graj 
bieństwa.. Nie skompromitowałem nikogo, 
poza tymi, którzy w dokumenty owe uwie- 
rzyli — należą mi się przeto raczej względy 
i powinszowania.... Sędzia nie podziela wi- 
docznie poglądów Albert'a Frank-Heine'go, 
skoro nie chce wypuścić go z więzienia... 


Poławiacz cieni 


Sztuka w 4-cb aktach Jana Sarment'a. Przekład Bolesława Qiorczyńskiego 


Był czas, kiedy teorję i założenia słynne- 
go Freuda, przeciskając do literatury, wy- 
warły pewien wpływ i na twórczość niektó- 
rych pisarzy francuskich. Do tych ostatnich 
należy również utalentowany J. Sarment. I 
jeśli gdzie, to właśnie na „Poławiaczu cieniu" 
refleks teorji Freuda poda najwyraźniej, 

Bohaterem sztuki jest młody i rokujący 
piękne nadzieje poeta, który wskutek anor- 
malnego trybu życia i nieszczęśliwej miłości 
traci pamięć. By całkowicie uleczyć chore- 
go, postanowiono sprowadzić na wieś, gdzie 
przebywa jako rekonwalescent Jan Nelly, 
przyczynę katastrofy, wychodząc z założenia, 
że nagły wstrząs uratować może młodzieńca. 
Tak też się stało. Aliści przyszło do niespo- 
dziewanych konfliktów. e starszy brat 


Jana, zakochuje się w Nelly, nie przeczuwa- 
jąc, że ta poświęca się Janowi nie z litości, 
ale z prawdziwego uczucia. Mimowolna in- 
tryga, fatalne nieporozumienie kończy się ka- 
tastrofą i samobójcza śmierć Jana pada na 
słoneczną i uśmiechniętą sztukę Sarment a, 
jak czarne skrzydło martwego ptaka. 

„Poławiacz cieni“ to utwór, posiadający 
nietylko głębsze podłoże psychologiczne, ale 
i prawdziwie wielkie walory artystyczne: du- 
żo poezji, żywą akcję, wielką siłę dramatycz- 
ną, co razem stwarza odpowiedni nastrój i 
wrażenie. 

Poławiacz cieni“ wystawiony został przez 
Teatr Kameralny pierwszorzędnie. Zasługa to 
głównie Aleksandra Węgierki, którego pełna 
kultury i daleko idącej inwencii reżyserja wy- 


kolportowany. 

Cały szereg wydarzeń w Małopolsce 
Wschodniej jest właśnie dziełem U. O. W. 
A więc sabotaż w r. 1922, zamach na Mar- 
szałka Piłsudskiego i wojewodę Grabowskie- 
go, zamach na prez. Wojciechowskiego, za- 
mordowanie kuratora Sobińs! 'cego, kilka ra- 
bunkowych napadów na inst; u państwo- 
we, zbeszczeszczenie pomników lwowskich 
w listopadzie ub. roku i wreszcie napad na 
biednego listonosza. 

Ukr. Org. Wojskowa zostaje w ścisiej fa- 
czności z Undeśa. 

A mianowicie posłowie, którzy są bezpo- 
średnio od tej wojowniczej organizacji załeź- 
ni, nadają ton całej partyjnej polityce i wy- 
muszają poprostu cały szereg pociągnięć po- 
litycznych i teroryzują wszystkich, którzyby 
może chcieli polityki realnej. A przęcięż 
Ukr. Org. Wojskowa to istna pąjdokracja. 
Należą do niej bowiem wyłącznie ludzie bar- 
dzo młodzi, życiowo niedoświadczeni, za wy- 
jątkiem kilku starszych karjerowiczów. O- 
piekunowie tych niezrównoważonych mło- 
dzieniaszków czynią wszystko, aby ich orga- 
nizację podtrzymać i wciąż ją podniecać do 
akcji antypaństwowej. 

Nie ulega wątpliwości, że najpoważniejsi 
działacze ukraińscy odczuwają w bardzo 
przykry sposób teror elementu nieodpowie- 
dzialnego, ale niestety nie mają dęść siły, ani 
dość odwagi, żeby się temu przeciwstawić. 

Rozważni Ukraińcy poprostu boją. się 
swojej szalonej młodzieży. Kiedy prasa u- 
kraińska (narodowa, klerykalna i radykalna) 
prubowała dowieść młodzieży, że mało ma 
doświadczefia, aby przewodzić wytrawnym 
politykom, we wszystkich redakcjach poja- 
wili się delegaci Ukr. Org. Wojsk. i terorem 
wymósili przerwanie wszelkich na ten temat 
debat. Nic więc dziwnego, że społeczeństwo 
ukraińskie nie mogło dotychczas onić 
grupy realnych polityków, którzyby chcieli 
zastosować się chociażby do wskazań Rady 
Ligi Narodów. 

Wpływ tej pajdokracji doprowadził do te- 
go; Że występy posłów ukraińskich są tak 
mało poważne, że starzy politycy zachowują 
się nieraz tak, jak zaperzeni akademicy lub 
uczniowie gimnazjalni. 

To wszystko dla przypodobania się swo- 
jej bojówce, która spada coraz niżej, która 
zatraca się pomiędzy mętną ideologją a ordy 
narnem szpiegostwem za pieniądze zarówno 
na rzecz Niemiec, jak i Rosji sowieckiej. 

Są to fakty niewątpliwe i dostatecznie 
przekonywująco udowodnione. 

A jednocześnie w styczniowym numerze 
„Surmy'' autor wstępnego artykułu rozprawia 
się ze swojem społeczeństwem, które zroz- 
paczone woła: 

„Za bohato żertw!* 

Za mało ofiar! — odpowiada na to. — 
Dopiero wówczas, kiedy w każdej rodzinie 
ukraińskiej będzie kilku rozstrzelonych i po- 
wieszonych, naród zrozumie ideę niepodle- 
głości. 

Na szczęście jednak są to mrzonki. Ukra- 
ińska Organizacja Wojskowa jest zbyt słaba, 
aby stworzyć ruch poważny, któryby miał 
jakieś znaczenie polityczne, 

Katować i mordować bezbronnych, to 
wszystko, co dziś potrafią. 

Niedługi jest czas, kiedy i rozumna część 
społeczeństwa ukraińskiego otrząśnie się z 
teroru niepoczytalnych młodzików... 


posia wat wię (SW. LEBU 


dobyła ze sztuki wszystkie jej subtelności, 
dając jej zwartą i logicznie skonstruowaną 
ciągłość. Te same walory artystyczne posia- 
dał również i jego Jan: rola ta, ze wziględu 
a anormalny stan bohatera zawiła i trudna, w 
mistrzowskiej interpretacji Węgierki wypa- 
dła świetnie. 

Szerokie pole do popisu znalazła K. Lubień- 
ska, Pastelowa subtelność przy wyrazistam 
podkreślaniu dramatycznych momentów, bez- 
pośredniość i prawda czyniły jej, Nelly, po- 
stacią żywą i przekonywująca. 

Ciepłem i pięknem artystycznem stosowa- 
niem przesycona była postać matki w dosko- 
nałem ujęciu A. Dunajewskiej. 

Należyte akcenty jako Rene wydobył K 
Kijowski. 

Biskup M. Lenko zamykał w sobie wiele 
dostojności i powagi. 

Całość sztuki w przepięknem tłumaczenis 
B. Gorczyńskiego, uczyniła na widzach wiel- 
kie wrażenie. Powodzenie jej na czas dłuż 
szy zapewnione, a 


Str. á 


HRONIKA 


Wtorek, 12 marca, Grzegorza Wielk. 
Środa, 13 marca, Krystyny B. i 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Hinkeman. 
Teatr Kameralny — Poławiacze cieni. 
Teatr Pupularny — Dwie sieroty. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apolio — Tułaczka. księżny Trubeckiej. 

Bajka — Carewicz. 

Casino — Pieniądz. 

Capitol — O czem się nie mówi rodzicom. 

Corso — Groza Teksasu. 

Czary — Na stokach cytadeli. 

Dom Ludowy — Poeta i żebrak. 

Era — Szaleńcy, 

Grand-Kino — Kobiety na śliskiej drodze. 

Luna — Awantury arabskie. 

Miejskie Kino Oświatowe — Chata Wuja 
Toma, 

Mimoza — Kochankowie. 

Odeon — Pasażerowie na gapę. 

Pałace — Nasi zagranicą. 

Resursa — Symfonja paietyczna, 

Spółdzielnia — Nowoczesny Casanova. 

Slońce — Niedyskretna kobieta. 

Victoria — W porywie zmysłów. 

Wodewi! — Pasażerowie na gapę, 

Zachęta — Ż dymem pożarów. 


REKOLECJE DLA MŁODZIEŻY. 

Dnia 13, 14 i 15 b. m. odbędą się reko- 
lekcje dla młodzieży szkół zawodowych wie- 
czorowych o godz. 6 i pół wiecz.: dla chłop- 
ców: w katedrze i kościele N. M. P. na Sta- 
rem Mieście; dla dziewcząt: w kaplicy Qj- 
ców Salezjanów, uh. Wodna 34, 

Spowiedź odbędzie się w sobotę dnia 16 
b. m. o godz. 6-€ej wiecz,, Komunja św. dnia 
17-$go b. m. o godz. B-ej rano w powyższych 
kościoałch. 

Prosimy P. T, pracodawców, aby zęchcie- 
b ułatwić pracującej młodzież spełnienie o- 
bowiązków religijnych. 


Sądny dzień 
dla podatników nastąpi 1 czerwca 


Ministerstwo Skarbu ustaliło termin przy- 
musowego egzekwowania podatku obrotowe- 
go. 
Egzekucja w myśl zarządzeń ministerjal- 
nych rozpocznie się z dniem 1 czerwca r. 


Blisko 200 tysięcy 
ubez 3ieczonych 
liczy Kasa Chorych m. Łodzi 


W lutym r. b, Kasa Chorych w Łodzi wraz 
z okolicą liczyła ogółem 184.520 członków, w 
tej liczbie mężczyzn 106.813 i kobiet 194.520. 
Na terenie Łodzi ubezpieczonych było ogółem 
169.650 członków, w tej liczbie 97.550 męż- 
czyzn i 72.160 kobiet. 


Łebracy witają wiosnę 
tłumnie wychodząc na ulicę 


Z chwilą natania cieplejszych dni na mie- 
ście pojawiły się tłumy żebraków, którzy nie- 
dawno jeszcze, zwalcżani przez władze, nie 
wychodzili na ulicę. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi- 
cza (Przejazd 19), Rembielińskiego (Andrze- 
ja 28), J. Zundelewicza (Piotrkowska25), Ka- 
sperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 


| Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 634 


SE RA YAM NE WE A MWK Z EE FW A R 
M Od dnia 12 do dnia 18 marca włącznie 
M Dziś Dziś | 


Monumentalny film 


i „. Poeta Żebrak 


Przygody poety Kpiarza i psotnika 
W rolach głównych genjalni artyści 
M John Barrymorre i Konrad Weidt 
Nadprogram MISS POLOMA 


4 Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie Ę 
M seanse, zaś w soboty, niedziele í święta od 
j godz. 1—3 pp. | m. 75 gr. Il. 40 gr. Ii. 30 gr. 
pa EEEE ZEE mew rerea M Z Z A WRZ ZARAZY 


| W soboty. niedziete 1 święta od godz. 3pp 
I miejsce 92 gr. Il m. 50 gr., IH. m 40 gr. 


W poniedziałki kino czynie, 


TTW ITA 


„HASŁO“ z dnia 12 marca 1929 roku. 


Bezsilny gniew wielkiego przemysłu 
Geyer i Barciński chcą ustąpić z Izby przemysłowo-handlowej 


przemysłu silne rozbieżności. Dotychczaso- 

wy prezes lzby Geyer i wiceprezes Barciń- 

ski stoją na stanowisku niezwłocznego ustą- 

słowego w urzędzie wojewódzkim inż. Karol | pienia. Część zaś radców uważa, iż wielki 

Bajer. | przemysł bez względu na osobę dyrektora po- 
Na tem tle powstały na terenie wielkiego | winien podjąć prace na terenie Izby. 


BEZROBOTNI ZNAJDĄ PRACĘ 


przy zwalczaniu klęski powodzi 


melorację i t. p. Kredyty te zostały powięk- 
szone o 70 proć., w stosunku do kredytów ze- 
szłorocznych. 

Aby częciowo już teraz zatrudnić bezro- 
botnych, poszczególne starostwa będą zatru- 
dniały bezrobotnych przy uporządkowaniu 
dróg ze śniegu do pomocy nad rozsadzaniem 
lodów i do wykonywania technicznej pomocy 
przy rozmieszczaniu powodzian. 


Wczoraj rano objął urzędowanie w cha- 
rakterze dyrektora izby przem.-handlowej 
dotychczasowy naczelnik wydziału przemy- 


Od dłuższego czasu do urzędu wojewódz- 
kiego zwracają się poszczególne magistraty i 
starostwa z prośbą o wszczęcie starań u władz 
centralnych, celem wyjednania kredytów na 
roboty sezonowe. 

Dowiadujemy się, że władze wojewódzkie 
interwenjowały w tej sprawie w Warszawie, 
wskutek czego w obecnym sezonie 
podniesione kredyty na roboty drogowe, 


Smutna sława „Wierzbowianki” 


Zarząd firmy zmusza robotnice do 12 godzin pracy 


zostały 
na 


że jeśli nie będą pracowały w nocy, to zo- 
staną zredukowane. Dalej robotnicy wskazu- 
ją na brutalne obchodzenie się z robotnicami 
i wreszcie w konkluzji swych wywodów pro- 
szą o zainteresowanie się tą sprawą i wyde- 
legowanie do fabryki przedstawiciela Staro- 
stwa Grodzkiego celem zbadania stosunków. 


W tych dniach robotnicy firmy ,Wierzbo- | 
wianka", mieszczącej się przy ulicy Wierzbo- 
wej 18, zwrócili się do p. Starosty Grodzkie- 
go w Łodzi ze skargą na nieprawne postępo- 
wanie firmy wobec robotników, która zmu- 
sza zatrudnione tam kobiety do pracy nocnej 
po 12 godzin nadobę, przytem właściciele fa- | 
bryki oświadczyli zatrudnionym robotnicom, 


NA NAJLEPSZEJ DRODZE 


znajduje się obecnie sprawa poparcia Rządu dla Ins. 
Rzemieślniczego 


W ubiegłym tygodniu p. Jarmiński, dyrek- 
tor departamentu III szkolnictwa zawodowe- 
go, w zastępstwie p. ministra oświaty, przyjął 
delegację Towarzystwa Instytutu Rzemieślni- 
czego Województwa Łódzkiego w osobach pp. 
dyr. K. Tomaszewskiego i Eug. Dębowskiego. 

Delegaci po szerszem zreferowaniu celów 
i zadań T. I. RZ, W. Ł. złożyli obszerny me- 
morjał z prośbą o łaskawe uwzględnienie. | 


w granicach możliwości Ministerstwa W. R. 
i O. P. 

Na zakończenie w gorących słowach po- 
dziękował w imieniu ministerstwa p. K. To- 
maszęwskiemu za wybitną działalność na polu 
dokształcania zawodowego. 

Tego samego dnia odbyła delegacja kon- 
ferencję z p. naczelnikiem Waryńskim, na 
której omawiano sprawy technicznego prze- 
prowadzenia prac T. I Rz. W. Ł. nad do- 
kształcaniem zawodowem rzemieślnika. 


W odpowiedzi p. dyrektor Jarmiński przy 
rzekł udzielić wszelkiego poparcia, leżącego 


AYN 4 GWI RE 


Kinoteatr „ZACH ET re 


uł. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 


= 


Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca r.b. włącznie 


NAJWYBITNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZASÓW! 
Poświęcony matkom, żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych 


Z DYMEM POZARÓW 


(Matka nieznanego żołnierza) 
Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudowna pieśń miłości i zwycięstwa, pod- 
niecająca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia naj- 
większej hańby ludzkości—wojny między ludźmi. Film stojący wyżej wszelkiej 
pochwały — W rolach głównych: JEAN MURAT i MICHAŁ VERBY 
Następny program: „TAJNY KURJER* 


emanean: neseanenenen meme mmn mannm n aame moma a mam m n 


Początek seansów o godz.4 w soboty, niedziele i święta o gddz. 12 w poł. 
ċans wszystkie miejsca po 50 grozy. 


Na pierwszy 


FRANCISZKANSKA 31a 
(róg Brzezińskiej) 


Kino „BAJKA " 


Dziś i dni następnych | 


Szczytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 


„CAREWICZ 


Według dzieła W roli tytułowej: 


Gabrieli Zapoiskiej ” IWAN PETROWICZ 


Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 


Początek todziennie o godz 4.30 w soboty, nledzieie | święta oraz w důl powszednie 


na pierwszy seans ceny miejsc ad 30 groszy. 


TM OAR TUR 


1411 
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Prawa i obowiązki 
komorników 


W wykonaniu art. 264 prawa o ustroju są- 
dów powszechnych, Ministerstwo Sprawiedli 
wości opracowuje przepisy normujące warun- 
ki dopuszczenia do służby komorników, tryb 
mianowania, prawa i obowiązki, oraz odpowie 
dzialność dyscyplinarą komorników, urzędu- 
jących w okręgach sądów apelacyjnych lubel- 
skiego, warszawskiego i wileńskiego. 

W okręgach tych komornicy stanowią, jak 
viadomo, specjalny organ egzekucyjny, pod- 
czas gdy w pozostałych okręgach apelacyj- 
inych komornicy są urzędnikami sądowymi, 
których prawa i obowiązki normuje ogólna u- 
stawa o państwowej służbie cywilnej. 

Jednocześnie opracowywane jest rozpo- 
rządzenie o służbie przygotowawczej i o egza 
minach na kandydatów na zaliczone do trze- 
ciej kategorji stanowiska komorników sądo- 
wych w apelacjach poznańskiej, toruńskiej i 
i katowickiej. 


Strajk dozorców 
chwilowo wstrzymany 


By niedopuścić do bezrobocia dozorców 
domowych inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
zwołał wspólną konferencję stron zaintereso- 
wanych na czwartek dnia 14 b. m. 


50-krotny przestępca 


dostał się w ręce połcji 


Wczoraj w mieszkaniu niejakiej Eugenii 
Karwowskiej, zamieszkałej przy ulicy Parzę- 
czewskiej w Zgierzu, władze policyjne are- 
sztowały niebezpiecznego przestępcę 36-let- 
niego Bolesława Walczaka, stałego mieszkań- 
ca osady Kazimierż, gminy Lutomiersk. 

Jest on posądzony o 50 przestępstw roz- 
maitego rodzaju. Aresztowanie nastąpiło w 
mieszkaniu jego przyjaciółki. 

W chwili, gdy do mieszkania wkroczyła 
policja, Walczak w zamiarze bronienia się 
wydobył rewołwer, który został mu w porę 
odebrany. Niebezpieczny przestępca został 
okuty w kajdany i odstawiony do urzędu śled- 


czego w Łodzi. 

m s 
Kino WIGTORJA 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Mr. Nr. 3, 4.i 17. 

przez radjo 
WTOREK, 12 marca. 

11,56 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astro- 
nom., hejnał z wieży Marj. w Krakowie, 
kom. lotn.-meteor. 

12.10—15.00 Koncert płyt gramof. 

13.00 Kom.: roln. i meteor. 

14.50 Kom.: meteor., gosp. i nadpr. 

15.10 Odczyt z cyklu wykładów dla ma 
stów szkół średnich p. t. „Ustrój polski 
w epoce dzielnicowej' (Dział „Historja”) 
wyśł. prof. Stan. Arnold, 

15.35 „La politique etrangere de la Pologne 
au mois de tevrier' (z cyklu odczytów, 
org. przez M. S. Z.) — wygł. dr. Jan Grzy 
mała Grabowicki. 

16.00 „Chwilka lotnicza“ — mir. pilot Mar- 
jan Romeyko. 

16.15 Program dla dzieci. P. Zołja Szadeber- 
gowa wygłosi pogadankę historyczną p. t. 
„O czem stara lipa w Czarnolesiu opo- 


Od wiorku 12 do poniedziałku 18 marca włącz. 


Ulubieniec publi zności HARRY LIEDTKE 
w najnowszym filmie produkcji sezonu 


Robert i Bertrand 


czyli Dwaj złodzieje 
Arcyzabawny flim w 10-ciu wielkich aktach 
W rolach głównych: 
Harry Liedtke F. Kampars, Dolby Grey 
i Eliza la Porta 


Początek seansów o godz. 6-6j, w sobotę e 
gadź. S-ej pp, w niedzielę o 3-6j pp. 


Co usłyszymy dziś 


wiada''. 
17.00 Odczyt z działu „Sport i wychowanie 
fizyczne" — p. t. „Lozanna i Locarno — 


wyśi. p, W. Junosza-Dąbrowski. 

17.25 Transm. odczytu z Poznania. 

17.55 Koncert ork. P. R. 

18.35 Utwory satyryczne poetyckie o cha- 
rakterze satyrycznym i humorystycznym 
rec. Marjan Maszyński, 

18.50—19.10 Rozmaitości. 

19.20 Transm. z Opery Katowickiej. 

W przerwie komun. Teatrów Miejskich, 
Pe transmisji; t. j. około godz. 20-ej zosta- 
ną wygłoszone kom.: lotn.=meieor., P. A 
T.„ polic. sportowy, oraz nadprośr. 


Na. 70 


Nie wywozić, lecz topić! 


Nowy system usuwania śniegu 


W szeregu miast polskich, zastosowany za- 
stał nowy system usuwania śniegu i lodu z 

esyj i ulic, za pomocą stapiania, co kalku- 
luje się o wiele taniej ad wywożenia. 

Stapianie to przeprowadzane jest za po- 
mocą specjalnych kotłów zużywających mini- 
malną ilość opału. 

Ze względu na to, że w Łodzi wywózka 
śniegu pociąga znaczne koszta, byłoby poźą- 
danem, ażeby na przyszłość Słowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości zastosowali w Ło- 
dzi ten sam system usuwania śniegu. 


Koń mordercą 


U niejakiego Ludwika Hopla zatrudniony 
był w charakterze woźnicy Józef Reppel, za- 
jęty oprzątaniem konia, został kopnięty tak 
silnie w brzuch, że momentalnie ciężko za- 
słabł. 

Odwieziono go do szpitala w stanie bezna- 
dziejnym, gdzie wkrótce zmarł. Reppel osie- 
rocił żonę i 6 dzieci, 


Dziś i dni następnych! 


Rekord w dziedzinie sensacji 
filmowych! 


py 
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Dramat sensacyjno-cowboyski 
z udziałem króla cowboyów 


| Jack Daugherty 


Emocja! Napięcie! Zajmująca treść! 
Szczyt odwagi i bohaterstwai 


p. t 


Naprogram: 


| Komedja Amerykańska | 


w 2-ch aktach 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 50 gr. Początek seansów o godz. 

4-ej po południu, w sobotę i niedzie- $ 
lę o godz. 12-ej w południe. R 


jg Orkiestra symfoniczna pod kier. ; 
B. KROCHMALSKIEGO. £ 


CE E DA EN E N NA 


„HASŁO! z dnia 12 marca 1929 roka. 


DEFRAUDACJA W KASIE CHORYCH 


Jeden z sekwestratorów przywłaszczył sobie 5 tys. złotych 


W Wydziale Obrachunkowym Centrali 

Kasy Chorych przy ulicy Wólczańskiej 225 
racował w charakterze sekwestratora nieja- 

j Sz. 

Urzędnik ów od kilkudziesięciu dni przy- 
chodził tak późno do biura, że nie można by- 
ło skontrolować jego rachunków. To roz- 
mylne spóźnianie się zwróciło na Sz. uwagę 
Zarządu. 


Wreszcie wczoraj postanowiono 
dzić kwity sekwestratora. 


spraw- 


W tym celu zatrzymano jednego z urzęd- 
ników, który miał dokonać kontroli. 

Sz. znowu zgłosił się w ostatniej chwili i 
na wiadomość o kontroli oświadczył, że zo- 
stawił w domu swój kwitarjusz. 

Gdy posłano gońca do domu sekwestrato- 
ra, okazało się, że Sz. zdefraudował około 5 
tys. zł 

Po stwierdzeniu tego faktu Zarząd Kasy 
Chorych zwrócił się do urzędu prokurator- 
skiego © wydanie zarządzeń w celu areszto- 
wania miesumiennego sekwestratora. 


Nieuniwersalne posunięcia „Universalu“ 


Obaj właściciele upadłej firmy znajdują się pod opieką 
policji 


Do sądu okręgowego w Łodzi, wydziału 
handlowego wpłynęło podanie adw. D. Fried- 
mana, pełnomocnika Arona Lewinsona w Ło- 
dzi przy ulicy Zagajnikowej 9 o ogłoszenie u- 
padłości firmie , Universal” sprzedaż hurto- 
wo-detalicznej konfekcji i ubiorów Sp. z ogr. 
odp., istniejącej w Łodzi przy ulicy Nowo- 
miejskiej 17. 

Do podania załączono 4 protestowane we- 
ksle na ogólną sumę 5.000 zł. z wystawienia 
firmy „Universal“, której właścicielami są 
Lajb Berel i Szaja Bender. 

Pełnomocnik wnosi o ogłoszenie upadłości 


firmie i o zamianowanie sędziego komisarza i 
kuratora masy upadłości. 


Sąd pod przewodnictwem wice-prezesa 
Żółkwy w obecności sędziów handlowych Ro- 
senbluma i Weigta ogłosił upadłość firmie 
„Universal ', 


Datę otwarcia paznaczono na dzień 3 mar- 
ca 1929 r. Sędzią komisarzem mianowany 
został sędzia handlowy Stanisław Jaroszyń- 


postanowił przekazać upadłych Lejbę Berela 


| ski, kuratorem masy adw. O. Aftergut, oraz 


i Szaję Bendera pod dozór policji, 


ZAWODOWY DEZERTER 


uprzyjemniał sobie służbę wojskową nielegalnemi urlopami 


W maju 1928 r. zotał wcielony do 31 p. p. 
Kazimierz Piotrkowski W dniu 29 lipca 
Piotrkowski oddalił się z pułku, w zamiarze 
trwałego uchylania się od wojska i dopiero 8 
sierpnia został aresztowany przez żandarme- 
rję i odstawiony do macierzystego pułku. 
Po odbyciu kary Piotrkowski wzorowo zacho- 
wywał się w pułku i dnia 2 października 1928 
roku ulotnił się wraz z kocem. Jednak nie dłu- 
go się cieszył wolnością, bowiem po kilku 
dniach został zatrzymany i odstawiony do 
pułku. 


Po odbyciu kary aresztu koszarowego 


Piotrkowski dnia 28 października otrzymał 
przepustkę, na którą wyszedł na miasto i wię- 
cej się do pułku nie zgłosił. 

Powiadomiona o dezercji Piotrkowskiego 
żandarmerja wszczęła energiczne dochodzenie 
wskutek czego Piotrkowski został w dniu 26 
listopada ub. r. aresztowany i osadzony w 
więzieniu, wczoraj stanął przed sądem woj- 
skowym oskarżony o dezercję z wojska. 

Sprawę powyższą rozpatrzywał sędzia ma- 
jor Korycki. Sąd po dłuższej naradzie wydał 
wyrok, mocą którego zawodowy dezerter zo- 
stał skazany na 1 rok więzienia. 


Warszawa broni przechodniów przed błotem 


Łódź powinna 


Komisarjał rządu m. Warszawy wyda w 
najbliższych dniach zarządzenie, ograniczają- 
ce szybkość jazdy samochodów w okresie roz- 
topów wiosennych na tych ulicach, gdzie na 
jezdniach tworzą się jeziora z topniejącego 
śniegu. 

Rozporządzenie takie jest w najwyższym 
stopniu potrzebne, Już obecnieb owiem prze 
chodnie na szeregu ulic muszą brać przymu- 


Teatr Popularny 


| 


zrobić to samo 


sówe natryski błotne z pod kół samochodo- 
wych. 

Z powodu kawalerskiej jazdy samochodów 
na zalanych ulicach cierpią także fasady do- 
mów. 

Zwłaszcza na ulicach wąskich, 
domów zabłocone są niemal do 
pierwszego piętra. 


frontony 
wysokości 


I na co się zdały w tych warunkach kosz- 
towne odświeżenia? 


Dmie sieroty 


Melodramat w 7-miu obrazack A. dEnnery i Cormonr'a 
Reżyserja: St. Dębicz 


P. dyrektor Pilarski, wytknąwszy sobie 
liaję dramatów o pewnej popularności, wzno- 
wił ostatnio znaną już i przed kilku laty cie- 
szącą się wielkiem powodzeniem w Łodzi 
sztukę A. d; Ennery i Corman'a p. t. „Dwie 
sieroty“, 

Melodramat ten należy do rzędu tych 
sztuk, które barwnością i tłem otoczenia 
przykuwają widza i dają reżyserji szerokie 
pole popisu. I w samej rzeczy p. Dębicz, 
który sztukę reżyserował, dał nam znowu 
jeden dowód więcej dla swojej intuicji reży- 
serskiej: sztukę o mocniejszych i drażliw- 
szych momentach potrafit tak doskonałe stó- 
nować, że nadał jej właściwy ton i wydobył 
z djalogów same tylko plusy. 

Treści sztuki nie zameiszczamy, bo i tak 
przekonani jesteśmy, że wszyscy „bywalcy” 
Teatru Popularnego, wszyscy, którzy nau- 
czyli sie kochać i cenić te niezmiernie miła 


scenę, którzy się z nią wprost zżyli — ci 
wszyscy — powiadamy — nie omieszkają po- 
śpieszyć do „Popularniaka", by osobiście śle- 
dżić za losem „Dwóch sierot”, a zwłaszcza 
ślepej Ludwiki, zdanej na łaskę i niełaskę 
wiedźmy - żebraczki, która wyzyskuje ka- 
lectwo nieszczęśliwej w rafinowany i okrótny 
sposób. Tu tylko nadmieniamy, że sztuka 
posiada cały szereg wysoce dramatycznych 
momentów, których napięcie znajduje swój 
wyraz w bratobójstwie, a które przykuwają 
uwagę widzów tak dalece, że z zapartym od- 
dechem śledzą za każdem słowem i za każ- 
dym ruchem występujących na scenie osób. 


Role obu sierot, Henryki i Ludwiki, grają 
panie Wernisówna i Bronowska. Obie uta- 


lentowane artystki dały nam w swych rolach 
ludzi, których cechuje — poza prawdziwym 
wdziękiem kobiecem — poyzucie do najdrob 
niejszego szczegółb odtwarzanych  kreacyj. 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie powtórzenie „Pyśmaliona” 
z A. Węgierko i St, Jarkowską 

Dziś bezwzględnie po raz ostatni ciesząca 
się rekordowem powodzeniem doskonała ko- 
medja Bernarda Shaw'a „Pygmalion. Ceny 
popularne. 

„Hinkeman“ 
z À. Socha w roli tytułowej. 


Potężny dramat proletarjacki E. Tollera 
dany będzie jutro po cenach papulatrnych. 
„To, cosnajważniejsze” 
grane będzie w czwartek i w sobotę wieczo: 


rem. 
TEATR KAMERALNY. 


Ostatnie powtórzenie 
„Murzyna warszawskiego”, 
Doskonała komedja A. Słonimskiego „Mu 
rzyn warszawski“ grana będzie raz jeszcże 
dzisiaj, poczem zejdzie z afisza, 


„Poławiacz cieni“ z A. Węgierką. 
Interesująca, psychologiczna sztuka J. 
Sarment'a „Poławiacze cieni" grana będzie 
jutro, t. j. w środę i w czwartek. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

„Dwie sieroty”, nastrojowy melodramat 
francuski w 7-miu odsłonach grany będzie 
jeszcze tylko trzy razy, t. j. dziś, jutro i w 
piątek o godz. 8.20 wiecz. 

Bilety nabywać można w kasie teatru przy 
ul. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich, plac Kościelny 4. 


„Ali-Baba i czterdziestu rozbójników”. 


Egzotyczna baśń wschodnia z 1001 nocy 
pod powyższym tytułem znajdzie się na sce- 
nie naszej w przebogatej wystawie w melo- 
dyjnem ujęciu muzycznem, ubarwiona liczne- 
mi elektownemi tańcami Premjera tej baś: 
ni odbędzie się w sobotę, dnia 16 b, m. 


PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 

Ze względu na to, że wielka część mło- 
dzieży nie miała dotąd możności poznania 
tak pięknego arcydzieła klasycznego, jakim 
jest tragedja Szekspira „Romeo i Jula' urzą- 
dza Dyrekcja Teatru Popularnego specjalne 
przedstawienie szkolne po cenach najniższych 
we wczwartek, dnia 14 bm. o godz. 4 po poł. 
Będzie to nieodwołalnie ostatni raz. 

Bilety dò nabycia tylko w kasie teatru 
przy ul. Ogrodowej 18. 


Miejski Kinematograf Gświalowy 


WODNY RYMER (róg Rokicińskiej) 


—_—L_ 


Od wtorku. dnia 12 III. do 18. HI. 1929 r, wt, 


Chata Wuja Toma 


Dramat 12-tu aktach według rozgłośnej po- 
wieści 


Harriety Beecher Stowe 


Król Dżungli 


Początek seansów dła dorosłych o qodz. 18.45 
121. w soboty | w niedziele 16.45. 18,45 | 21 
Początek seansów dla młodzieży o g. l5-ej 
| 17.—,w soboty | niedziele o 13 1 15-el. 


Następny 
program: 


Na szczególne podkreślenie zasługuje świet- 
na wprost i wyrazista gra mimiczna p. Bro- 
nowskiej, którą operuje p. Bronowska umie- 
jętnie, celowo i przekonywująco. 

P. Brzozowska, jako żebraczka, pyszna! 
W jej ujęciu postać tej wiedźmy nabrała wła- 
ściwej rasy. Poznąć było odrazu, że rolę tę 
kreuje doskonała artystka w całem tego sto- 
wa znaczeniu. Oklaski w ciągu akcji były 
najlepszem uznaniem dla gry nawskoś arty- 
stycznej. ; 

P. Dębicz grat hr. de Vaudrey szlachetnie 
i przekonywująco. Warunkami zewnętrzne- 
mi do tej roli idealny. 

Pp. Górecki — jako Piotr i Grewicz, jako 
Jakób, stworzyli doskonałe sylwetki charak- 
terystyczne. miar w ujęciu stworzonych 
przez artystów postaci był szczery i natural- 
ny. P. Puchalski w roli-hr. de Linnieres i p. 
Trembińska jako jego żona, mieli trudne za- 
danie utrzymania się na odpowiednim pozio: 
mie. Przyznać jednak należy szczerze i uz- 
naniem, źe zadaniu temu w zupełności spro- 
stali. 

Iane role — były tylko epizodyczne. 

Deköracje p. Nowakowskiego staranne i 
doskonale dostosowane. 

"© Całość zasługuje na rzetelną pochwałę i 
była tak piękna, że nie powstydziłyby się je! 
z pewnością i sceny większe. 

Wal 
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Grand-Kino. 
„KOBIETY NA ŚLISKIEJ DRODZE”, 


Dramat, poruszający zagadnienie zawsze 


aktualne: zagadnienie wolnej miłości, oraz 
wzajemnych praw, jakie małżonkowie maja 
względem siebie, Nartszania tych odwiecz- 
nych praw stwarza mniej lub więcej groźne 
konilikty, które często zamieniają się w pra- 
wdziwe tragedje. Szczególnie współczesne 
pary małżeńskie, nie zdające sobie często 
sprawy z doniosłości nowej swej roli życio- 
wej, podlegają podobnym konfliktom. Film, 
pod tyt. „Kobiety na śliskiej drodze” ilustru- 
je w sposób wyrazisty owe nieporozumienia, 
mające swe podłoże w najważniejszych za- 
śadnieniach natury erotycznej. 


Wykonawcy ról głównych: urocza Arlette 
Maschall, płomienna Vivian Gibson, nasz ro- 
dak, znakomity ament Igo Sym oraz ulubie- 
niec płci pięknej Livio Pavanelli, tworzą zna- 
komicie zgraną całość, 


Kino „Palace“. 
s«„NASI ZAGRANICĄ”. 


Film „Nasi zagranicą” jest wzorem do- 
brze zrozumiałej komedji kinowej. Brak mu 
zbędnego zupełnie podkładu psychologiczne- 
go, cały ciężar natomiast jest ześrodkowany 

w doskonałej akcji, puszczanej z zawrotną 
Ebko, 

Panowie Colm i Kelly, dwaj spólnicy do 
„wszelkich interesów" dają w tym filmie kon 
cert dobrego humoru i niefrasobliwości. In- 
tr-*a miłosna o szalonem tempie oraz świet- 
nie pomyślana treść porywają widzów. 

Sytuacje komiczne wywołują salwy śmie- 
chu i skrzą perłami humoru. A wśród tysię- 
cznych tricków i wesołych komplikacyj, prze 
wija się cienka nić miłosna dwojga młodych, 
którzy pobrali się w tajemnicy przed rodzi- 

cami. 


Dużą zaletą filmu jest doskonała gra ak- 

rów, zwłaszcza George'a Sydney'a, odtwa- 
rzającego kapitalną postać jednego z „wspól- 
ników”. cest to bezsprzecznie najwedelszy 
film sezonu, który bawi, rozwesela i wywo- 
łuje nieprzerwane kaskady śmiechu na wi- 
downi. 


i Kino 33 SŁOŃCE” | 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.- ZAC WORA 
Dojazd tramwajami Nr. 3 | 4 


Od wtorku, dnia 12 do 18 marca 1929 r. 


Niebywały film, zabawne perypetja dwóch ko- 
chających a poderzliwych zon sensacyjne 
przygody dwóch par małżeńskich 


pe ta 


niedyskretna Kobiet 


Świetnie spreparowaiia nić intrygi miłosnej Wy 
jątkowo aktualny problem współżycia nowo- 
czesnego stadia małżeńskiego 
w rolach głównych 
Georg Alexsander i urocza Jenny Jugo 


roczątek seansow o godz 5, w soboty o 3Eej 
w niedziele o godz, 1. Uwaga: W niedziele 
na l. seans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajami 3 i 4 


oi - ABADKOD GZ PRA ME z dnia 12 marca 1929 roku. 


TURYŚCI--POLONJA (Warszawa) 2:2 (0:0) 


Ww ubiegłą niedzielę rozpoczęto prawie w 
całej Polsce już na dobre sezon piłkarski. — 
Wprawdzie warunki atmosieryczne były nad 
zwyczaj niepomyślne, jednak, oprócz Lwowa, 
rozegrano szereg rozgrywek. 

Jak na początek luryści, chociaż bez 
treningu, wyszli z ĘĄ. remisowo, jedynie 
zawiodły l. F. C. i Ł. K. 5, które uległy klu- 
bom A-klasowym. 

Polonja chcąc dać trening swym graczom 
przed meczem ligowym z niuchem — roze- 
grata towarzyskie zawody z 1 urystami. Lo 
meczu tego, tak Polonja, jak i też luryści 
wystąpii w osiabionych skiadach. 

Skiad Turystów musiał być uzupełniony 
graczem Polonji, Paweikiewiczem na obro- 
nie, więc przedstawiał się następująco: Mi- 
chalski I — bramkarz; Pawełkiewicz, Kara- 
siak — obrona; Kahan, Szulc, Kubik S. 
pomoc Michalski Il, błaszczyński, Aawer 
ski II, Stolarski, Hermans. 

Polonja wystąpiła do śry bez śraczy to- 
ruńskich (Stogowskiego, Gumowskiego i Su- 
chockiego) w składzie: Keller — bramkarz; 
Jelski, bBułanow — obrona; Enochowicz, 
Seichter, Nowikow—pomoc; Krygier, Szcze- 
paniak, Ałaszewski, Olasek, Tynowski, 

Mecz rozegrany na śniegu, przy przej- 
mującem zimnie, uniemożliwił normalną śrę, 
tak, że trudno wnioskować  cośkolwiek o 
kondycji posczególnych graczy. 

W pierwszej połowie przewaga Tury- 
stów, niewyzyskana jednak bramkowo, cho- 
ciaż w pierwszej minucie zdobywają bramkę, 
której nieuznano z powodu spalonego. 

Po przerwie Polonja ma więcej z gry 
Pierwszą bramkę zdobywa Ałaszewski Y 
następnie wyrównywa lynowski, potem Po- 
lonja uzyskuje prowadzenie przez Olaska, a 
na 10 mnut przed końcem wyrównywa Hor- 
an. 

U Turystów wyróżnili się: Karasiak, Ka- 
han i Herman, w Polonji: Seichter, Bułanow 
i Ałaszewski, 

Publiczności mimo mrozu i błota przeszło 
600 osób. 

Sędziował p. Krukowski, (a) 


B 


Czy dziennikarz może się omylić? 


Ciekawa rozprawa sądowa w Budapeszcie 


Ciekawa sprawa sądowa odbywała się w 
tych dniach w Budapeszcie. Jeden z dzienni- 
karzy węgierskich otrzymał późno w nocy 
wiadomość, której nie zdołał już sprawdzić 
i podał w całej rozciągłości. Bohaterem wy- 
padku był Bela Daner. Dziennikarz, sądząc 
"e cnoczi tu o słynnego przywódcę prawi- 
cowych radykałów węgierskich, dopisał od 
siebie odpowiednią porcję epitetów pod 
adresem polityka. 

Ale nazajutrz wyniknął skandal. Okaza- 
ło się, że w Budapeszcie jest jeszcze drugi 
Bela Daner, nic wspólnego z przywódcą par- 
tji „Budzących się Węgier" nie mający. No- 
tatka dotyczyła tego drugiego Danera, W na 
stępnym numerze pisma, dziennikarz umie- 
ścił sprostowanie i wyjaśnienie, że padł ofia- 
rą zejścia się dwóch identycznych imion i 
nazwisk. 

Odwołanie nic nie pomogło. Stronnictwo 
„Budzących się Węgier" podało dziennika- 
rza do sądu za obrazę czci swego prezesa. 
W sądzie dziennikarz wypowiedział długą 


mowę, w której m. in. stwierdził, że wszyst- 
kim wolno się omylić, tylko nie papieżowi i 
dziennikarzowi. 

Zdarza się, że niewinnie oskarżony zosta- 
je skazany na karę śmierci, W tym wypadku 


skarżyciele, prokurator, sędziowie . pomylili 
się, ale nic im za to nie jest. Może omylić 
się lekarz i dać choremu nieodpowiednie 
lekarstwo, które wyśle go na tamten świat. 
Lekarza też się nie karze, bo to też przecie 
człowiek i może się omylić, Wszystkim wol- 
no się omylić, tylko nie dziennikarzowi. 

A przecież zawód dziennikarza, który 
pracuje w pośpiechu i podnieceniu nerwo- 
wem, chyba najczęściej powinien usprawie- 
dliwiać popełnione omyłki. 

Pomimo tej obrony, dziennikarz został 
skazany na grzywnę 100 pengó. 

Na temat tego wyroku prasa budapesz- 
teńska prowadzi polemikę twierdząc, że 
wraz ze skazanym dziennikarzem, przegrał 
sprawę i... sąd budapeszteński, gdyż wywo- 
dy dziennikarza w sądzie powinny były 
wpłynąć na sędziego w kierunku uznania 
dzienikarza za niewinnego, o ile sędzia był 
bezstronny, a takim powinien był być każdy 
sędzia. 

Kto wie, czy z powodu tej polemiki nie 
dojdzie do ponownych rozpraw sądowych, 
gdyż oskarżona przez opinję społeczną, jaką 
wyrażają bądźcobądź dzienniki, sprawiedli- 
wość może wystąpić na drogę sądowa w o- 
bronie swe' czci 


HASŁO SPORTOWE 


, Ustawy Karnej mówi o 
gwałcie i shańbieniu nie- 
letniej za co przewidziana 
jest kara  dlugoletniego, 
ciężkiego więzienia 


wkrótce „„PALACGE” 


Wiedzie [ó-leie 


irl 


KRAKÓW. Cracovia—Legja 2:0 (0:0). 


Pierwsze zawody towarzyskie, będące otwar 
ciem sezonu piłki nożnej w Krakowie, roze- 
grane zostały na boisku błotnistem i pokry- 
tem nieco śniegiem. Mimo to, gra miała wca- 
le żywy przebieg i obfitowała w interesujące 
momenty. Zdziwiła ogólnie dobra forma Le- 
gji, która dopiero w drugiej części nie wy- 
trzymała tempa. W tym też okresie biało- 
czerwoni zdobyli obie bramki przez Kubiń- 
skiego i Kałużę. Obie drużyny osłabione re- 
zerwowymi. Publiczności stosunkowo dość 
dużo. 

POZNAŃ. Na boisku Warty pęd się 
finał turnieju piłkarskiego o puhar „A 
Warta—Pogoń 6:1 (2:0). Gra z powodu roz- 
mokłego boiska stała na bardzo niskim po- 
ziomie. Bramki dla Warty uzyskał Przy- 
bysz (2), Flieger, Radojewski, Wojciechow- 
ski, Knioła, po jednej, dla Pogoni Pawlak 
jedną. 


KRÓLEWSKA HUTA. Amatorski K. S. 


K. S., który rozpoczyna swój sezon w bardzo 
dobrej formie, goście natomiast grali niezwy* 
kle ambitnie. Bramki uzyskali: Janeczek 
(3), Mikisz (2), Kłocek i Urbański po jednej. 


WARSZAWA, Warszawianka—Skra 5:0 
(3:0). W pierwszym tego sezonu meczu War- 
szawianka wystąpiła w składzie zeszłorocz- 
nym, jedynie zamiast Zwierza | grał świeżo 
pozyskany młody gracz z Polonji, Zarzecki, 
Bramkami podzielili się: Jung, Luksemburg 
po dwie i Haselbusch (1). 


KATOWICE. Kolejowy K. S—L F. C. 
9:4 (4:3), Niezwykła niespodzianka, świad- 
cząca, iż groźna ongiś drużyna I. F. C, znaj- 
duje się chwilowo w bardzo słabej formie, 
Wynik godzien tem większego podkreślenia 
gdyż obie drużyny grały w komplecie. W dru 
śiej części zawodów Í, F, C. zupełnie osłabł 
na siłach i nie był w stanie wziąć odwetu za 
zeszłorczną porażkę, poniesioną również w 
spotkaniu z Kolejowym Klubem. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Nowak (4), Dudek i Ży- 
choń (po 2), Rzeczny (1), strzelcami zaś ze 
strony I. F. C. byli Kozok II (2), Geisler i 
Dietner (po 1). 
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GIEŁDY 


Warszawa, 11 marca. 


Dewizy: 

Belgja 123.80, Holandja 357.20, Londyt 
42,26%2, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.83, Praga 
26,4072—26,40, Szwajcarja 171.51. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozaśieł: 
dowyhc — 8.89. Rubel złoty — 4.60. W obro 
tach prywatnych: rubel srebrny: 2.88. 


Papiery procentowe: 


4 proc. poż. inwestycyjna 111.50—111.00, 
5 proc, państw. poż. premjowa dolarowa 92,25 
—92.50, 5 proc. konwersyjna 67.00, 10 proc 
poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30), 5 proc. poż 
kolejowa konwersyjna 59.00. 


Akcje: 


Bank Polski 175.00 — 174.50 — 174.75, 
bank zw. sp. zarob. 85.00, Spiess 255.00, Siła 
i Światło 140.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 4 proc 
$premjowa inwestycyjna, mocniejsza 5 proc. 
premjowa dolarowa. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


żyto 35.75—36,00 

Pszenica 49.50—50.50 

Jęczmień browarny 35.00—35.50 
Jęczmień na kaszę 33,00 — 34.00 
Owies jednolity 34.75—35.00 

Groch Victoria 68.00 — 80.00 
Groch polny 42.00 — 50.00 
Koniczyna czerwona 160.00—190.00. 
Koniczyna biała 240.00 — 290.00 
Seradela 58.50 — 60.50 

Łubin niebieski 23.50—25,50 

Rzepak 87.00 — 89.00 

Mąka pszenna 65 proc. 72.00—76.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00—50.00 
Otręby żytnie 25.00—26.00 

Otręby pszenne średnie 30.00—30,50 
Otręby pszenne grube 32.00—32.50 
Kuchy lniane 49,50—50.50 

Kuchy rzepakowe 39.50—40.00 
Obroty średnie. Usposobienie stałe, bez 


zmiany 
CERT ASOT TAAA LEDY 
Komunikat 


Przed kilku dniami Zarząd Telefonów 
Łódzkich przewidując, że niektóry abonenci, 
drukując swoje blankiety firmowe, rachunki, 
okólniki i t. p. zechcą zamieścić na nich nu- 
mery telefoniczne, które będą wprowadzone 
w końcu roku po uruchomieniu nowej centra- 
li automatycznej, ogłosił tabelkę orjentacyj- 
ną, na której uwidocznione zostały numery 
telefonów przyszłej stacji automatycznej. 

Niektórzy abonenci źle jednak zrozumieli 
treść zawiadomień i już dzisiaj podają tele- 
fonistkom numery stacji automatycznej (pię- 
ciocyłfrowe). Stwierdzić należy, że jest to 
błędne i do czasu specjalnych zawiadomień 
należy w dalszym ciągu podawać telelonist- 
kom obowiązujące nadal stare nadal numery. 

Podawanie obecnie telefonistkom nume- 
rów pięciocyfrowych przyszłej stacji automa- 
tycznej wprowadza na stacji zamęt na szko- 
dę abonentów. 


ZAPISY TERMINATORÓW RZEŹNICZYCH 

Podaje się do wiadomości panom Człon- 
kom Cechu Rzeźniczo - Wędliniarskiego, że 
zapisy chłopców do ksiąg cechowych odbędą 
się we wtorek, 12-go bm., o godzinie 6-ej 
wieczorem w lokalu Cechu przy ul. Koperni- 


ka Nr. 46. 
ZARZĄD. 


OSTATNIA PROSBA SKAZAŃNCA 


bywa zawsze spełniona 


Jest zwyczajem ogólnie przyjętym speł- 
nienie ostatniej prośby skazańca, którą ten 
wyraża już w obliczu śmierci. Ostatnie pro- 
śby skazańców bywają rozmaite: niektóre 
skromne, inne desperackie, inne wprost nie- 
możliwe do spełnienia. Niektóre zaś są ko- 
nieczne. 

Pewien fryzjer, stojący już pod szubieni- 
cą, wyraził taką ostatnią prośbę: życzy sobie 
„ogolić” kata, który będzie go wieszał, — Ze 
zrozumiałych oczywiście powodów prośby 
skazańca nie uwzględniono. 

Nadzwyczaj śmieszne były ostatnie chwi- 
le kulisa chińskiego Tsiang- Foljanga, skaza- 
nego pięciokrotnie na karę śmierci. Tsiang- 
Foljang stał spokojnie pod murem, obojętnie 
patrząc na walące się pod salwami żołnierzy 
ciała poprzedzających go skazańców. Wresz 
cie przyszła kolej na niego. Zawiązano mu 
oczy i postawiono go u słupa. Żołnierze pod 
nieśli broń. 


— Hallo! — a moja ostatnia prośba! — 
Oficer podszedł do kulisa. — O co chodzi — 
zapytał, — Chcę umrzeć wolny. To moja os- 
tatnia prośba. 

Po krótkiej naradzie zdecydowano się 
uwzględnić prośbę skazańca. Usunięto mw 
więzy z nóg i dłoni, zdjęto chustkę z oczu. 
Chińczyk stał chwilę spokojnie. Potem szyb- 
ko podbiegł do komenderującego oficera. 

— Oto ma satysfakcja — zawołał, i wy- 
mierzył oficerowi siarczysty policzek. Potem 
wrócił na swoje miejsce pod murem, przybrał 


hardą, nieustraszoną postawę, twarz jego 
przybrała wyraz nienawiści i wzgardy. 
— Możecie strzełać, Teraz wiem, że 


umrę szczęśliwy. 

Zagrzechotały karabiny, Skazaniec za- 
trzepotał rękoma i zwalił się na ziemię. Krew 
bluznęła na biały, sypki piasek, 
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„HASŁO” z dnia 12 marca 1929 roku. 


WYSPY DIOMEDESA KRAJEM FANTASTYCZNYCH 


MOŻLIWOŚCI 


Tam gdzie kobiety zachowują najdłużej na Świecie młodość i świeżość 


Przewodniczący amerykańskiej ekspedycji 
arktycznej J. H. Stoll opisuje wrażenia, ja- 
kich doznał po zwiedzeniu Wielkiej i Małej 
Wyspy Diomedesa, znajdujących się na po- 
graniczu pomiędzy Azją i Ameryką w cieśni- 
nie Beringa. 

Zdaniem uczonego kraje te przedstawiają 
dla badacza niezmiernie ciekawy i wdzięczny 
objekt studjów, Już samo' położenie tych 
dwu wysp, liczących razem ponad 500 miesz- 
kańców jest niezwykłe. 

W obliczeniu kalendarzowem bowiem za- 
chodzi między jedną a drugą wyspą różnica, | 
polegająca na tem, że śdy na Wielkiej Wys: | 
pie Diomedesa jest wtorek, to równocześnie 
na Małej Wyspie jest ponie „działek i podró- 

żujący, który pragnie z Wielkiej Wyspy udać 
się na Małą Wyspę, cofa się w swojem życiu 
o jeden dzień. 

O ile zatoka Beringa jest zamarznięta, a 
iak jest przez większą część roku, można pie- 
szo przejść z jednej wyspy na drugą, to jest 
z Azji do Ameryki za jedną godzinę. Pra- 
wdopodobnie przokowie obecnych mieszkań- 
ców pierwsi stanowili w rodzinie cj x 
ogniwo, łączące Stary Świat z Nov Świa- 
tem. Mimo, że wyspy leżą tak bl lisko siebie, 
w bezpośredniem sąsiedztwie, mieszkańcy ich 
uważają się za dwa odrębne ludy i są wrogo 

wobec siebie usposobieni. 

Ciekawy wygląd posiadają krajowcy na 
wyspach Diomedesa. Należą do szczepu Eski- 
mosów, lecz w rysach ich daje się zauważyć 
wybitny wpływ rasy słowiańskiej z Rosji i 
czerwonoskórych z Ameryki. 

Kobiety odznaczają się wdziękiem i gracją 
ruchów, jako też pięknym uśmiechem. Uroda 
ich jest często spotykanem następstwem mie- 
szaniny räs, 

Posiadają przytem tę cudowną właści- 
wość, że bardzo długo, aż do podeszłego wie- 
ku zachowują młodość i świeżość i nawet tru 
dno nieraz odróżnić matkę od zamężnej córki. 

Zważywszy, że warunki pobytu na wyspie 
są ze względu na klimat i trudność w uzyska- 
niu żywności bardzo przykre, podziwiać nale- 

ży wytrzymałość i umiłowanie ziemi ojczystej 
tych ludzi, którzy są bezsprzecznie fizycznie 
najdrobniejsi ze wszystkich ludów  arktycz- 
nych. w grube futra, czynią ze swo- 
jemi długiemi, opadającemi aż na plecy, czar 
nemi włosami, dziwne wrażenie. 

Przemysł artystyczny stoi tam na stopniu 
bardzo prymitywnym, wykazuje jednak sta- 
rańność i pracowitość. Kobiety zdobią się 
chętnie w medaljony z kości l Eiss o na- 


jerzy Nałęcz 


iwnych, pełnych fantazji rysunkach, w łańcu= 
chy z kości i branzolety z wyplatanych skór 
zwierzęcych. Ubierają się we wysokie futrza 
ne buty, które wyrabiają na sprzedaż dla ma 
rynarzy podróżujących po morzach arktycz= 
nych. 

Jakkolwiek Diomedyjczycy (którzy pra- 
wdopodobnie nigdy nie słyszeli o Diomede- 
sie), odwiedzają w swych skórą obitych ło- 
dziach bardzo chętnie każdy okręt przypływa 
jący w te strony, są jednak wobec gości, uda- 
jących się do ich siedzib bardzo nieufni i trze 
ba mieć dużo cierpliwości, aby umieć przeła- 
mać moralne lody. Gdy jednak przybysz za- 
służy na ich zaułanie, może poznać na wyspie 
wiele ciekawych, interesujących szczegółów. 


Mieszkania Fskimosów budowane są pod 
ziemią, zupełnie, jak groty przedchistorycz* 
nych jaskiniowców. Żywią się mięsem fok, 
ryb i ptaków. Z roślin udają się jedynie tu- 
taj ziemniaki, które są wielkości dużych ziarn 


pro poem 


sama w A 


fasoli. Do przysmaków należą surowe, zu- 
pełnie zgniłe jaja ptasie, jakoteż śnieś, zmie- 
szany z tłuszczem fok. 

Zaślubiny mają tutaj formę bardzo prymi- | 
tywną. Po trwającem cały rok na rzeczeń- 
stwie oblubienica udaje się do chaty małżon- 
ka i z łą chwilą jest mu prawomocnie zaślu- 
biona; 

Młoda żona wnosi w posagu parę butów 

futrzanych własnoręcznie uszytych, czem wy- 
stawia sobie świadectwo nietylko jako zapo- 
biegliwa i rutynowana szewczyni, lecz wy- 
kazuje tem samem siłę swego uzębienia. 
Zęby bowiem służą eskimosom do zmiękcze- 
nia skóry podeszwowej. Po urodzeniu dziec- 
ka matka wstrzymuje się zupełnie od jedze- 
nia przez szereg dni, a pierwszym pokarmem 
dziecka jest przyzwoita porcja tranu. 

Naogół mieszkańcy wysp Diomedesa są 
iudem sympatycznym i w porównaniu z inny 
mi Eskimosama, odznaczają się wybitnem po- 
czuciem czystości. 

Pod Sc) 
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Nowy rekordowy iot na wysokość 


Wojskowy samolot angielski wzbił się na wysokość 14.000 mtr. 


Z Londynu nadeszły ostatnio krótkie, ale 
jakżesensacyjnie brzmiące wiadomości! 

Zbudowany tam został nowy typ samolo- 
tu i motoru. 

Samolot ten wykonał niebywale rekordo- 
wy lot, gdyż zdołai w ciągu 20 minut przebyć 
14.000 metrów w górę, przyczem potrafił jesz 
cze w naj wyższych regjonach powietrznych 
zdobyć się na szybkość 6 kilometrów na mi- 
nutę. 

Pilot jechał sam. Przy wylocie i powro- 
cie pilota asystowali oficerowie z angielskie- 
go min. obrony krajowej. Konstrukcja samo- 
lotu i motoru stanowi tajemnicę wojskową. 
Wedle urzędowego komunikatu, typ samolotu 
został skonstruowany dla celów obrony An- 
glji przed atakami powietrznemi na wypadek 
wojny. 

Jeszcze kilka szczegółów, związanych z lo 
tem. 

Lotnik był odziany w strój nurka. W sa- 
molocie znajdowało się specjalne urządzenie 
elektryczne, które dostarczało lotnikowi cie- 
pła. Ponadto samolot był zaopatrzony w wiel 
ką ilość flaszek z tlenem, ażeby umożliwić 


1) 


Upiór siarego pałacu 


(Z cyklu „Opowieści dziwne“) 


— Bardzo dziwna historja — szepnął Kar 
ski — przysięgam, że byłem w tym pokoju. 

Wreszcie zaniechano bezowocnych poszu- 
kiwań. 

— Nie rozumiem całej tej tajemniczej 
sprawy — mówił Karski, wracając z Charmi- 
czem ze starego pałacu. 

— Na własne oczy widziałem pokój, w 
którym wisiał portret jakiegoś „kontunowca'. 
Wychodząc z pokoju odwróciłem się i ujrza- 
łem, że mężczyżna z portretu siedzi na fo- 
telu. 

Nie masz pojęcia jak się przerąziłem, gdy 
zjawa ta podeszła do mnie, straciłem przy- 
tomność. 

— Jak wyglądał ten mężczyzna? 


— Bardzo wysoki, z czarnym wąsem i po- 
chyloną czupryną, w jasno-granatowym żu- 
panie i złocistym  kontuszu, z karabelą u 
boku... 

— Siwe przenikliwe oczy, szrama na le- 
wym policzku, na palcu u lewej ręki wielki 
sygnet z krwawnikiem — przerwał Charnicz. 

— Tak — odrzekł zdumiony Charnicz. — 

— A ty skąd o tem wiesz. 

— To ten sam. 


— Kto taki?!? 

— Duch, o którym już ci mówiłem. 

— Prawda. Zapomniałem. — Karski za- 
myślił się głęboko. 

— Jutro od samego rana — odezwał się 
po chwili — jeszcze raz zajmę się odszuka- 


niem tajemniczego pokoju, śdyż jestem pe- 
wien, że taki pokój musi istnieć. 

Nazajutrz z rana Karski udał się do sta- 
rego pałacu i gdy w południe Charnicz po- 
wrócił z pola zastał go zajętego jakiemiś wy- 
liczeniami 


— Widzę, że zapomocą matematyki sta- 
rasz się odnaleźć tajemniczy pokój? — Char- 
nicz Gg Pipe się pod wąsem. 

— No i cóż? 

— Obliczyłem dokładnie powierzchnią, ja 
ką zajmuje stary pałac. 

— A to po co? 

— Zaraz ci wytłumaczę. 

— Słucham. 

— Natsępnie zmierzyłem powierzchnię 
wszystkich ubikacyj, znajdujących się na par- 
terze budynku, dodałem do tego powierz- 
chnię murów zewnętrznych, oraz ścian wew- 
nętrznych i otrzymałem liczbę blisko o pięt- 
naście metrów kwadratowch mniejszą aniżeli 
wynosi powienien pałacu. 

I co z tego? 

— To dowodzi, że istnieje pokój, powie- 
rzchnia którego odpowiada właśnie tej róż- 
nicy. 

— Mogłeś omylić się w swoich wyłlicze- 
niach. 

— Cztery razy sprawdzałem i za każdym 
razem otrzymywałem jeden i ten sam rezul- 
tat. 

— Więc co masz teraz zamiar uczynić? 

— Z młotkiem w ręku będę chodził z po- 
koju do pokoju i opukiwał ściany, W ten 
sposób napewno odnajdę tajemniczy pokój. 

— Może masz i rację. Tylko, że ja wogó 
le nie wierzę w istnienie tego pokoju. 

Karski zamiast odpowiedzi, wziął leżący 
na stole młotek i począł systematycznie stu- 
kać w ściany. Charnioz przyglądał mu się 


z drwiącym uśmiechem na ustach. 

Skończywszy badania ścian w jednym po- 
poju przechodził do drugiego, za nim postę- 
pował Charnicz 


lotnikowi normalne oddechanie. Wedle auto 
matycznego zegara, lotnik prezbywał na wy- 
sokości 14.000 metrów równo 45 minut. 

Dlaczego lot ten ma znaczenie rekordowe 
i poważne? Prezcież już przed kilku laty u- 
dawałaby się próby wzlotu samalotów do wys 
kości 12.000 metrów, a balony z załogą, zdo- 
łały nawet o kilkaset metrów wyżej jeszcze 
przedostać się. Czyż tych tysiąc kilkaset me- 
trów zdobytych więcej ostatnio ma mieć spe 
cjalne znaczenie? 

Tak jest! Wszystkie dotychczasowe loty 
miały charakter sportowy, najwyżej eksplota- 
cyjny. Ostatnia wyprawa miała ściśle nauko 
we cele: zdobycia na stałe wyższych regjo- 
nów powietrznych i przygotowana była odpo- 
wiednio-pod względem technicznym.  Dlate- 
go też powodzenie jej określone być musi ja- 
ko — rekord. 

I, nic tu nie szkodzi, że armja angielska 
zachowuje tajemnicę konstrukcji motoru oraz 
nowego samolotu. 

Tajemnica ta, jak wiele innych, stanie się 
niedługo własnością ogółu, gdyż regjony po- 
wietrzne zawsze będą służyły tylko ogółowi. 


poza 


Wreszcie w jednym z pokojów ściana tuż 
przy staroświeckim kominku wydała głuchy 
odgłos. 


— Nareszcie! — zawołał uradowany Kar- 
ski — za tą ścianą znajduje się ów tajemni- 
czy pokój, 


harnicz nieco skonfudowany pobiegł po 

murarza. Nie upłynęło nawet piętnastu mi- 
nut, śdy przywołany murarz rozebrał cienką 
warstwę cegieł, któremi przed laty zamuro- 
wano widocznie drzwi. 

Karski wraz z Charniczem weszli nie bez 
pewnego lęku do mrocznej alkowy. 

Przy migotliwym blasku płonącej świecy 
ujrzeli wiszący na ścianie portret mężczyzny 
w kontuszu. 


VIL 


Maryla Chojecka rozdarła dużą szarą ko- 
każ i rozłożywszy arkusz papieru przeczy- 
tała: 

— Otrzymała pani w spadku po zmarłym 
w Filadelfji inżynierze Ławińskim „jeden mi- 
ljon dolarów. Łowiska dorobił się do ma- 
jątku na pracy wyzyskiwanych robotników, 
Pani musi tę krzywdę naprawić, 

W imieniu pokrzywdzonych żądam zwro- 
tu pół miljona dolarów. Sumę tę pani pod- 
niesie z banku w ciągu bieżącego tygodnia i 
będzie ją pani miała przy sobie w teczce w 
niedzielę w południe, Punktualnie o godzi- 
nie 12-ej musi pani być w kościele św. Krzy- 
ża tuż przy wyjściu. Teczkę tę ktoś weźmie 
z pani ręki. Nie radzę się oglądać i okrzykiem 
zdradzić tego co zaszło. 

W razie powiadomienia policji czeka pa- 
nią i jej ukochanego śmierć, 

Mściciel. 

W pierwszej chwili po przeczytaniu, Cho- 
jecka była zdecydowana zastosować się do 
żądań zuchwałego zbrodniarza, ale po dłuż- 
szym namyśle zmieniła plan działania. 

Nie zawiadamiając Ka rskiego, gdyż nie 
chciała go narażać, rdała się do naczelnika 
policji śledczej. 

— Panie naczelniku — mówiła wręczając 
mu arkusz papieru, otrzymałam wczoraj ten 
oto list i nie wiem co mam czynić, 
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zwiastuny wiosny 


Botanicy donoszą z Wilhelmshoehe, że 
śdy w dole, w mieście Kassel temperatura 
wynosi około zera, na wyżynie obok miasta, 
na Jastrzębiej górze w Wilhelmshoehe jest 6 
stopni ciepła i słońce operuje tak silnie, że 
ukazały się pierwiosnki. 


Botanicy twierdzą, że jest to niezmier- 


ną rzadkością, aby kwiaty ukazywały się tak 
szybko po strasznych mrozach, jakie pano- 
wały dopiero co i jeszcze Rat Dowodzi- 
łoby to, że przyroda śpieszy nadrobić czas 
stracony, że wiosna te góroć CZ! „na będzie cie 
pła i sucha. 


Jad węży przeciw 
epiiepsji 


Hodowca wężów w mieście południowo- 
afrykańskiem, Johannesbergu, niejaki mar. 

Fitz Simons, zauważył, że jeden z jego ofi- 
cjalistów, cierpiący na epilepsję, będąc uką- 
szony przez ałrykański ego węża jadowitego, 
zwanego wężem muszelkowym, ma bowiem 
ciało pokryte jakby muszelkami i uratowa* 
ny dzięki zastrzyknięciu surowicy przeciw- 
ko jadowi tego węża, pizestał cierpieć na 
ataki epileptyczne. Gdy zaś podobny wypa- 
dek potwórzył się z innym cierpiącym na 
epilepsję, mr. Fitz Simons zawiadomił o ob- 
serwacjach swych lekarzy, 

I oto, miano odkryć, że jad wężowy, za- 
strzykiwany w pewnych dawkach epilepty 
kom, nietylko leczy epilepsję, ale nawet, że 
leczeni tym środkiem tracą nerwowość i sta- 
ja się silniejsi, Być więc może, iż przed wie: 
dzą lekarską otwiera się nowe pole działal- 
ności, płodnej w skutki dobroczynne. 


Mussolini otrzymał słonia 
w podarunku 


Łódź motorowa Ramolo przywiozła do 
portu w Brindisi młodego słonia, którego 
przysłał w podarunku Mussoliniemu jeden z 
wyższych urzędników w Singapoore. 

Mussolini przyjął podarunek z wdzęcz- 
nością, ale z braku w swem mieszkaniu miej 
sca dla takiego okazu, przekazał go ogrodo- 
wi CEREA IA ża w Rzymie. 


Żelazo gumowe 


Jednemu z duńskich wynalazców udało 
się skomponować spław czy też stop żelaza 
z gumą, który nazwał metalem gumowym. 
Nowy metal posiada elastyczność kauczuku 
i hartowność stali. 

Wynalazek zakupiło konsorcjum francu- 
sko-amerykańskie. 
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Naczelnik przeczytał uważnie list i po 
pewnym namyśle powiedział. 

— Niech się pani niczego nie obawia... 

— Ale co ja mam robić? 

— Uda się pani w niedzielę rano do ko- 
ścioła św. Krzyża z teczką w ręku. 

Chojecka spojrzała na niego ze zdumie- 
nieri. 

— Mam więc oddać pół miljona dolarów? 
— spytała. 

— Nie, w torebce znajdować się bedzie 
dajmy na to, kilka starych gazet... 

— Gdy się przekonają, że ich oszukałam, 
wykonają swoją groźbę — przerwaia Ma- 
ryla. 

— Pani pózwoli mi skończyć. 

— Proszę, 

— Jak już powiedziałem, w oznaczo- 
nym w tym liście terminie uda się pani z tọ- 
rebką w ręku do kościoła. Przy wejściu do 
kościoła znajdować się będzie kilku z na- 
szych ludzi, Rownież i za panią staną ci, któ 
rzy będą panią przeprowadzali od pani 
mieszkania do kościoła. 

Bo jest możliwe, że będą usiłowali ogra- 
bić panią w czasie drogi. 

W chwili, gdy ktoś będzie usiłował wyr- 
wać pani torebkę, zostanie natychmiast are- 
sztowany. 

W dalszym ciezu rozmowy, naczelnik u: 
spokoił zupełnie Chojecką. 

Dziękuję panu. Dowidzenia. 

Upłynęło trzy dni. W niedzielę, Maryla 
już od godziny dziewiątej rano, była przy- 
gotowana do wyjścia. Niczego aę nie lęka- 
ła, cdczuwała jedynie lekkie podniecenie. 
W głębi serca była nawet zadowolona z tej 
przygody. 

— Jak ten czas wolno płynie — myśla- 
ła, spoglądając co chwila na zegarek. 

Wreszcie stary gdański zegar, stojący w 
jadalni, wydzwonił godzinę w pół do dwu- 
nastej i Chojecka wyszła śpiesznie z miesz- 
kania. 

Na ulicy rozejrzała się bacznie dookoła, 
w pobliżu ujrzała jakiegoś wysokiego męż: 
czyznę, elegancko ubranego, który bacznie 


"e 
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„ERA” 


(dawn. „FLORA*) Zawiszy 22 


W rolach 
głównych: 


Początek seansów o godz. 4.-ej pp,. w soboty 


niedziele i święta o godz. 12,30. Na I. seansy 
po cenach następujących: 
IL 20 gr., 


L miejsce 60 gr., 
l. 8Q gr. 


„HASŁO” z dnia 12 marca 1929 roku. 


Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca włącznie 


Wielka epopea miłości i poświęcenia! 
„MY PIERWSZA p. 
BRYGADA‘: 


Nastepny program: 


Nr. 70 


Przepotężny dramat w 12 aktach z cyklu 


'SZALENCY 


Irena Gawęcka, ka Czański, dyr. Bolesław Szczurkiewicz i inni. 


Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalnem powodzeniem przez szereg tygodni w 2 największych kinoteatrach Warszawy 
„BURZA* 


Kino śpółdzieini Pracowników Państwowych, Romanalnych i Społecznych 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22 


i pikantnych niedopowiedzeń 


zgraoniejszych nóżek. 


i Holmes Herbeit. 


ła o g. 2 p. p. Ostatni seans o g. 10 wiecz. 


| AARBEIE z) | 
| Or. DOŃGKIN | 
j specjalista chorob oczu 


powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 
l od 4—7 bo pol. 
w nledziele I święta 10—1 


ul. Moniuszki 1 


"WSZELKI BÓL GŁOWY 


TNAKOMICIE „SOWA 


1450 Telefon 9-97. 
w tyt; enea) sop rzy rysy 
s N AMBURGA . w Łodzi, 
YZ >is {die pa ul. Główna 50. 
boktór x gstrzegać się naśladownictw. 


WOŁLAROÓWYŚSK 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 


SPECJALISTĄ 
chorób skórnych i wenearycznych. 


Dr. Helier 


j Choroby skórne I weneryczne 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwar ul. Nawrot 2. Tel. 79-89, 215 
kreda > padanie AEWA 7 spłaci red Do 10 rano | 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 4—8 3—5 po poł, w niedziele od L1—2 pp. 


967 w niedzielę I święta 9—1 


Dia pań od 4—5 oddzielna poczekalnia Dla niezamożnych graean lecznic, 


Magazyn 1 Pracownia Obuwia 
uumskiego, męskiego i dziecinnego 


wykonywa po cenach przystępnych 
obuwie najnowszych fasonów. Na 
składzie zawsze wielki wybór goto- 
wego obuwia oraz obuwia wySorto- 
wanego po zniżonych cenach. 


Pr. Świątek 


| ARKANA | 


Zioła iecznicze 
poleca APTEKA 


dra Farm. A. Rembielińskiego 
i w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr.28 
telefon 49-91. 


Ę Sonen Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 


Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 160. 
Firma istnieje od r. 1906. 
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Kino RESURSA nom 


Kiliñskiego Nr. 123 


Od wtorku, dnia 12-g0 do poniedziałku, dnia 18-go 
marca r. b. włączanie 


jedon z najpiekniejszych dzieł naszego repertuaru! 


Film, który olśniewa, zachwyca, czaruje i emocjonuje 
czołowe arcvdzieło francuskiej wyytwórni „Gaumont“ 


AMEUMIA PATETYGANA 


(Zahia, córka Szeika) 
Wspaniały romans filmowy, rozgrywający się wśród 
gorących piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 

salonach Paryża, oparty na motywach 

GENJALNEJ SYMFONJI CZAJKOWSKIEGO. 
W ROLACH GLÓWNYCH: 

GEORGES CARPENTIER, HENRY KRAUSS, 
OLGA DAY i MICHELE VERLY. 


e w A WAW ZA EWA W WANNA 
--„aunannnazznamnanumazwansszzupanaNanazNwNZwaczaczanonnan 


Początek seansów w dni powszednie o g. z» 715 19; 
w dni świateczne o godz; 3, 5, 7 i 


łez, 


EERI >] 5 nr e e E AA (OTOZ EE EA TT EY 
ORA s 5 (dw a E ZU 
sr ETE: R Pen PORY) Dat zzBgd A Z) 
a zx PASS KO LE 15 7 ZW 2. wi 3: i s 
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Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 
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Od wtorku dnia 12-go marca de poniedziałku 18-go marca wł. 
Szampański film humoru i radości życia najzabawniejszych przygód miłosnych 


NOWOCZESNY CASANOWA 


W roll głównej — brawurowy amant HARRY LIEDTKE oraz dwie najsłoisze artystki ekranu 
LIA EIBENSCHUTZ i VIVIAN GIBSON. Splot najzabawniejszych „qul-qra-quo". 


Rewja naj- 


Następny program: TITANIK czyli MIASTO MAR<EN. W rolach głównych; Virglnia Vali 


Początek seansów dni powszednie, wyjątkiem sobót o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziela i świę- 
Na l-szy seans ceny miejsc zniżone. 


Do akt Ne 377, 
378 i 421 1929 r. 


Udiuszenie. 


nomornik V re- 
wiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Leon 
Wasowski, zamie- 
szkały w Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że wdniu 2-go 
kwietnia 1929 roku, 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Kamiennej Xe 19 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomo- 
ści, należących do 
Mojżesza Szapiro 
| składejących się 
z motoru elektrycz- 
nego | różnych no- 
rzędzi ślusarskich, 
oszacowanych na 
sumę zł. 135) oraz 
przy ul. Kilińskiego ` 
06 36 z rucnomości 
naiezących do tegoż 
dłużnika, a składa- 
Jącycn się z mebli, 
oszacowanycn nā 
sumę zł. 755. 

Łódź, dnia 9-go 
marca 1929 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


Do akt Ne 86 
i 464 1929 r. 


ugłoszenie, 


Komornik Vrewiru 
Sądu Grodzkiego w 
Łodzi,Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw. ogłasza, że w 
dniu go marca 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulic 
Piotrkowskiej 26,0d- 
będzie się sprzedaż 
z przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
nalezących do Szla- 
my Goldkorna i skła- 
dających się z konia 
oszacowanych na 
sumę zł. 1000, 

Łódź, d. 9 marca 
1929 r. 


KOMORNIK 
L. Wasowski, 


Student 


wyższego semestru 
udziela lekcyj Zapóź 
nionym metodą skró 
coną, Ratuje zagro- 
zone promocje. "rzy 
gotowuje do egza- 
minów, ul. Gdań- 
ska 23 m. 2, front 
I piętro, 770 


Potrzebny 


chłopiec do malar- 
stwa, Juljusza 41, 
m. 4. 764 


sA Ronald 
ROM = 


£ dd 


(r. med. Aiewiaźski 


ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Charoby skórne, weneryczne 
moczopłciowe i niemoc płciowa 
Elektryzacja. Naświetlanie iam- 

pą kwarcowa. Badanie krwi 

i wydzielin, 
Przyjmuje od 8—ł0 rano i od 5—9 
więcz. w niedzielę i święta od 9—1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


(Dr. mei. Różaner 


Dzielna Ne 9, Tel. 28-98 


Choroby skórne weneryczne | 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. Leczenie 

lampą kwarcową Oddzielna poczekalnia 

dla pań. Dla pań od 3—3 pp 1449 


LECZNICA 


iekarzy SpeCjaiistów 
przy üórnym Rynku 
PIOTRKOWSKA AG 294, tel, 22-89 
przy przystanku tramwajów paejanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w niedzie- 
le 1 święta do 2 po poł, Wszystkie spec- 
jalności i dentystyka. Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin, wydziel itd.) operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto, 


Porada 4 złote 


Porada dentystyczna i wenero- 
1402 iogiczna 
è zł, 


mo- 


dła chor. skórnych, wenerycz- 
nych 1 niemocy płciowej 


Poradnia 
Weneroiogiczna 


Lekarzy 5pecjaiistó w 
ul. Zawadzka Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
cnorób  wenerycz- 
moczopłciowyca i 
SKarnycn. 
Badanie krwi i wydzielin na sy- 
tilis i tryper. 
Niemoc płciowa: Ńonsultacje z 
neuroiogiein | urologiem. 


aone, swidito- LECZNICZY 


nosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


1111 


leczenie 
nych, 


PORADA 3 zł. 


1 | a A z Z a z m w z, a aaa ae 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


KINO- 
TEATR 


MIMOZA " 


Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca 


1929 roku włącznie 


Przeboiowy dramat w 10 akfach p. f. 


KOCHANKOWIE 


(Skórzana Maska) 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Ramona Dolores del Rio 


Do powyższego obrazu został zaangażowany chór arty: 
styczny, który odśpiewa romanse oraz pieśni cygańskie 


za 
stacji nadawczych otrzy- 


masz na naszym apara- 
racie RADJO 5 lampo- 


wym 


„Ultravox* 


z lam- 


pą ekranową tylko za 


600 zł. (bez 


lamp). 


Ustawiamy 


uparaty na próbę BEZPŁATNIE. 


Polskie 


Radjo 


inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka, 


Andrzeja 26 4. 


1497 


9 2 9 m m 0 $ 3 I 


Własna 


siedziba 


Place letniskowe porośnięte lasem sosno- 
wym 40-letnim jeden kilometr od miasta 
Poddębice przy stacji kolei I szosie są do 
sprzedania na dagodnycn warunkach po 


70 groszy za mtr. 


kwadr. 


Na miejscu 


można nabyć kamień budowlany dziesieć 
razy tańszy od cegły. Wiadomość w Pod 
dębicach uilca Suworawska u Grabiszew- 


sklego 


IAR IRIN ROOKIE 


WYDAWNICTWO 
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Do akt Nr. 
1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 
XV rewiru, zamie- 
szkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej 3, 
na zasadzie 1030 art. 
Post. cyw., Ogłasza 
że w dniu 19 marca 
1923 r. od godz. 10 
rano, w domu Ne 261 
przy ul. Wólczańskiej 
odbędzie się licyta- 
cja ruchomości, na- 
leżących do Maksa 
Franka, składają- 
cycn sięz samocno- 
du, oszacowańycn 
na zł. 500, 

Spis rzeczy Í sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 
R. Sakkiłari 


P. P. Pracodawcy, Pracownicy 
Umysłowi i Robotnicy 


zapoznajcie się z 
Praw Polskich“, 
ustawy i rozporządzenia 


ü najmie, 0 urlopach, 
0 sadach pracy it. d. 


Cena egz. zł. 2.— 


Księgarni „Czytaj“ Łodź, Karutowicza 2 


t. VII. Bibl. 
zawierającym 


Do akt Ne 1870 
1928 r. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Radwańska Ne 3 
na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. ogłasza 
że w dnia 22 marca 
1929 r. od godz. 10 
rano w domu Ne 59, 
przy ul. Kzgowskiej 
odbędzie się li- 
cytacja ruchomości 
należących do Zyg- 
munta rrycze skła- 
dających się z mebli 
i innych, oszacowa- 
nycn na zł, 1059 

Spis rzeczy | sza- 
cunek tychze przej- 
rzany być może w 
aniu licytacji. 


KOMORNIK 
R. Sakkiłari 


| traktowanie. 


Kilińskiego 
Nr. 178 


Do akt X 
1929 r. 


Dńwięszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Lodzi 
XV rewiru, zamie- 
szkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej 3 
na zasadzie 1030 
art, Ust, post. cyw, 
ogłasza, że w dniu 
19 marca 1929 r.od 
godz. 10-ej rano w 
domu Nr. 199, przy 
ul. Piotrkowskiej od 
będzie sią licytacja 
ruchomości, należą- 
cych do Jerzego 
Pankiewicza składją 
jących się z zegar- 
ków męskich i dam- 
sklch oszacowanych 
na zł. 1200, 

Spis rzeczy | sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 

R Sakkiłari 


Ogłóśżcdić GiOdiC 
[kupno i sprzedaż 
Bižuretj 


zegaiki na raty, ce- 
ny gotówkowa „Pre- 
ciosa“. Plotrkowska 
Ne 123, w podwórzu. 

1451 


- Bizutetję 


kupuję, pelną war- 
tość płacę. Solidne 
„Pre- 
closa" Piotrkowska 
Ne 123, w podworzu, 

1456 


y sotke Towarzy- 
stwo Opieki nad 
zwierzętami otrzy- 
mało transport sztu 
cznych gniazd, któ- 
re można nabyć po 
dostępnej cenie w 
kaneelarj| Towarzy- 
stwa, przy ul. Piotr= 
kowskiej niz 269 G60= 
dziennie od godziny 
12 do 3 1 od 5 do 8 
wiecz. (za wyjątkiem 
świąt } niedztei) 
1434 
ZANO ksiązka 
wkładowa, wyda- 
na przez Radoguskie 
Towazzystwa Pozy- 
czkowu - Oszczędno- 
śoćlowe na imię igna- 
cego  Wojciechuw- 
skiego 711 


101 


M Gorzkie. 
wicz ul. Mijew: 
ska 1 zagubiia ks, 
Kasy Chorych. 1498 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


